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K ra k ó w  2 0  lutego.
Według oświadczenia złożonego w wydzia

le konstytucyjnym, delegaci galicyjscy, będący 
jego członkami, nie czuli się uprawnionymi 
do brania udziału w naradach jego nad pro
jektem ustąwy o wyborach bezpośrednich, 
przedłożonym Izbie niższej Rady państwa na 
posiedzeniu z 15go b. m. Posłowie zaś gali
cyjscy, legalnie do Sejmu krajowego wybrani, 
legalnie przez Sejm do Rady państwa wysła
ni, legalnie w niej zasiadający i legalnie przez 
nią do składu wydziału konstytucyjnego mia
nowani, mogą wtedy tylko poczytać się za 
nieuprawnionych do udziału w naradach, sko
ro narady te odbywać się mają nad przed
miotem, do którego uchwalenia nie tylko wy
dział, ale i Rada państwa nie są kompetentne.

I takie też a nie inne mogła mieć znacze
nie pierwsza część oświadczenia posłów na
szych, w którem objawili przekonanie, że wy
bory bezpośrednie nie mogłyby być uchwalo
ne bez nadwerężenia praw sejmowych, a za
prowadzenie ich pogwałciłoby konstytucyę. 
Przekonanie to, co do pierwszego, to jest nad
werężenia praw sejmowych, opierali posłowie 
nasi, choćby tylko na §. 16 statutu, krajowe
go, który brzmi:

Sejm krajowy powołany jest do współdziałania 
przy wykonywaniu władzy prawodawczej, w miarę 
postanowień cesarskiego dyplomu z d. 20 paździer
n ika 1860 r. N. 226 Dz. Pr. Pań. i wysyłać ma 
do Izby Posłów Rady Państw a trzydziestu-ośm iu 
członków, jak  to ustanowionem jes t w §. 6 usta  
wy zasadniczej o Reprezentacyi Państw a.

W ybór tych członków odbywać się m a w spo
sób, w §. 7 ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
Państw a ustanowiony.

Z paragrafu tego, który tylko przez usta
wę krajową może być zmieniony, aż nadto 
widoczna, jak dalece uchwalenie wyborów bez
pośrednich nadwerężyłoby prawa sejmowe. Ze 
zaś zaprowadzenie tych wyborów pogwałciło 
by konstytucyę, dość przytoczyć artykuł I 
dyplomu październikowego:

Prawo wydawania, zmieniania i znoszenia u s ta 
wy, wykonywać będziemy My i Nasi Następcy ty l
ko za współdziałaniem zgromadzonych prawnie 
Sejmów krajowych, a  odnośnie (beziekungsiueise) 
Rady państwa, do której Sejmy krajowe wysyłać 
m ają ustanowioną przez Nas liczbę członków.

I było też dosyć na tych dowodach, aby 
przekonanie o niekompetencyi Rady państwa 
stało się powszechnem. Świadczą o tem zda 
nia wydziału konstytucyjnego i koryfeuszów 
niemieckich z r. 1867 w czasie uchwalania 
konstytucyi grudniowej. Zdania te stanowczo 
się oświadczały przeciw kompetencyi Rady 
państwa w przedmiocie bezpośrednich wybo 
rów, i pamiętnem będzie na zawsze słowo, 
jeśli się nie mylimy, referenta p. Kaiserfelda, 
który oświadczył, „że uchwalenie zmiany kon 
stytucyjnej, wprowadzającej bezpośrednie wy 
bory, byłoby e s k a m o t o w a n i e m  praw sej
mowych". Nie było przeto nowością zdanie o 
niekompetencyi Rady państwa w sprawie wy
borów bezpośrednich; co więcej, zdawało się 
przyjętem nawet przez większość niemieck"
Izby niższej.

Ale tak było, jak niedawno pisaliśmy przeć 
Sedanem. Po Sedanie zmienił się jak wiemy 
stan rzeczy w Europie, zmienił się także spo 
sób zapatrywania się żywiołu niemieckiego w 
Austryi. Większość niemiecka w Radzie pań 
stwa porosła tak w pierze, że do wszelkich 
zmian konstytucyjnych czuje się kompetentną.

Część literacko-artystyczna.

Dość dla niej, jeżeli dziś właśnie, jakby przez 
ironię, nazywa się wicrnokonstytucyjną, nie 
myśląc o niczem innem, jak tylko o przenie- 
wierzeniu się tej obowiązującej jeszcze kon
stytucyi. Istnieją bowiem bez zmiany owe przy
toczone wyżej postanowienia, które zniewalały 
cażdego do uznania niekompetencyi Rady pań
stwa w zaprowadzaniu wyborów bezpośrednich, 
dojmujemy, że można Zmienić zdanie o utyli- 
tarności albo potrzebie pewnych postanowień 
ustawodawczych; ąlp niepodobieństwem jest, 
ażeby mąż loiczny i uczciwy z tych samych 
ustaw wyprowadzał raz wniosek, że Rada pań
stwa nie ma kompetencyi do uchwalenia wy
borów bezpośrednich, a drugi raz wniosek wręcz 
temu przeciwny.

Tak się przecież stało..,, po Sedanie. Dziś w 
wydziale konstytucyjnym zaledwie przypomnie
niem zatwierdzają zdania dawniejsze, wzmian
kują, że wielka część opinii uważa w tym czy
nie pogwałcenie praw sejmowych; lecz dodają 
zaraz z pewnym cynizmem, „że (tu w wydziale) 
nie ma przeciwników." Taka więc zaszła ró
żnica.... po Sedanie, że na mocy tych samych 
ustaw konstytucyjnych, prawo o zaprowadzeniu 
wyborów bezpośrednich, do załatwienia którego 
referent wydziału uważał wtedy Radę państwa 
za niekompetentną; dziś po wyjściu Polaków 
nie znajduje się wcate przeciwników w tym sa
mym prawie wydziale; że na mocy tych sa
mych ustaw konstytucyjnych spełni się ogro
mna niesprawiedliwość, którą przyszły referent 
wydziału tak charakteryzuje, „iż mu nie jest 
bardzo jasnem, czemu faworyzowane zostały 
inne kraje koronne kosztem Galicyi, Czech i
Morawy “

I jasnem mu nie będzie; bo nic się nie zmie
niło od owej epoki, w której nawet w stron
nictwie dziś wiernokonstytucyjnem uznawano 
niekompetencyę Radę państwa do uchwalenia 
wyborów bezpośrednich, jak tylko siła, którą 
stronnictwo to czerpie w przewadze niemiec
kiej na polach francuzkich zdobytej. To nie
korzystny grunt do rozpraw dla Izby austrya- 
ckiej; mógłby kto przypomnieć Sadowę. 
Lepiej więc nie rozprawiać wcale, jakkolwiek 
prawo ważne, tak ważne, żc jeden z dzienni
ków ową gorączkę wydziału co do szybkiego 
ukończenia sprawy bez dyskusyi, porównywa z 
bajką, w której na wiadomość o wygrane 
wielkiego losu, wyrzucano przez okno doby
tek, jaki miano w tej chwili. Dziennik ten przy
pomina, a raczej zwraca uwagę na koniec baj
ki, gdzie wiadomość o wygraniu losu okazuje 
się przedwczesną, a mienie utracone.

Co do nas powiemy, że o wygraniu losu 
nie wypada wątpić, wygrana jest pewną, ale 
i to znów prawda, że los wielki dostał się 
tylko stronnictwu a nie Austryi. Dla monar
chii jest to wielka przegrana. Nic atoli lepie 
nie rozumiemy nad ów pośpiech, z jakim bez 
dyskusyi, z ońarą własnych zdań, mniej więce 
liberalnych, złożonych na ołtarzu supremacyi 
żywiołu niemieckiego, pragnie się jak najprę
dzej dostać w posiadanie instrument, narzędzie, 
za pomocą którego, jak wczoraj czytaliśmy, 
„reszta się znajdzie." I nam też niestety przy
pomina to, ale nie bajkę, o nie, lecz rzeczy
wistość i to nader świeżą. Złe się dzieje, na- 
szem zdaniem, złe nietylko konstytucyjne, ale 
może historyczne i fatalne, mogące mieć na
stępstwa. Gdy takie złe się dzieje, ludzką jest 
rzeczą starać się, aby się jak najszybciej dzia
ło. Faites, mais faites vite mówiono Włochom

w Chambery, Zrobiono prędko, ale też i na
stępstwa nie długo na siebie czekać dały.
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(Dokończenie).

Wobec tych doświadczeń o b a d a ć  się możemy, 
ażeby i przytoczone powyżej rozporządzenie mini- 
stcryalne z 24go grudnia 1872*nie zostało u nas 
błędnie zastosowano. Rozporządzenie to miało nie
wątpliwie na oku stosunki krajów koronnych z a 
c h o d n i c h .  W skazuje ono bowjein, ża płace ga
jowych należą do kosztów dozoru, o ilo gajowi nie 
są zarazem użyci do dozoru p o l o w a n i a  ( Jagd - 
aufsicht) W  prowincyaeli zachodnich połowa nie stauo- 
wi dochód na dozorców, którzy ciągle i najpilniej prze
strzegają, ażeby nikt nie czynił szkody w zwierzynie, 
Którzy m ają w cwidencyi liczbę sztuk grubszej zwie
rzyny i inne przytem jeszcze m ają zatrudnienia. W 
craju naszym niem a takich stosunków; w gospodar
stwach pospolitych pilnują u nas gajowi tylko la 
su. Dalej wspomina rozporządzenie o a d j u n k- 
t a c h  lasowych, których nie m a w pospolitych go
spodarstwach lasowych kraju  naszego. Rozporzą
dzenie ministeryalne mówi nareszcie, iż są miej
sca, w których n a w e t  l e ś n i c z o w i e  (Forster) 
o p r ó c z  a d m i n i s t r a c y j n e g o  k i e r o w n i c t w a  
gospodarstwem lasowem (neben der adm inistrati- 
ven Leitung) c z ę ś c i o w o  bywają używani do do
zoru lasów. Unas zaś tak ie  lasy, w których są nad
leśniczowie lub leśniczowie, trudniący się a d  m i- 
n i s t r a c y j n e m  k i e r o w n i c t w e m ,  należą do 
wyjątków, a wyjątkowe gospodarstwa nie mogą być 
uwzględnione przy obecnem szacowaniu lasów, k tó 
re w myśl ustawy przyjmuje za podstawę właśnie 
tylko gospodarstwa p o s p o l i t e ,  U nas więc nie 
można wspomnionego rozporządzenia ministerstwa 
skarbu wydanego na podstawie stosunków w k ra
jach innych, zastosowywać literalnie i bezmyślnie, 
jez względu na stosunki krajowe. Kierującą myślą 
rozporządzenia jest, że pospolite koszta dozoru 
asów, a więc i płace organów do dozoru użytych, 
powinny być uwzględnione, i że płace t a k i c h  le
śniczych, którzy albo wyłącznie albo częściowo 
trudnią się kierownictwem administracyjnem, po
winny być pominięte albo uwzględnione tylko w 
pewnej części.

W  naszych gospodarstwach lasowych pospolitych, 
tak  zwani leśniczowie n i e  m a j ą  adm inistracyjne
go kierownictwa gospodarstwem lasowem; bo to 
kierownictwo wykonywuje sam właściciel lub rządca 
m ają tku ; u nas pospolicie leśmózowie nie częścio
wo lecz wyłącznie trudnią się właściwym dozorem 
lasów, więc też nie część ich płacy, ale cała ta  
płaca winna być policzoną do kosztów dozoru. 
Z takich to  gospodarstw pospolitych należy zbierać 
daty o kosztach dozoru, t j .  o płacy gajowych i o- 
bliczyć, ilo z tych plac przypada na morg w la
sach, mniej lub więcej dozoru potrzebujących, a 
następnie zastosować sprawiedliwie wyśledzone cy
fry tych kosztów; bo s t o s u n k o w o ^  do  p r ź e -  
s t r z e n i  muszą być koszta dozoru większe w la
sach mniejszych niż w lasach obszerniejszych; 
większe w lasach złożonych z parcel porozrzuca- 
nych pomiędzy gruntam i obcemi, lub mających w 
środku grunta obce, niż w lasach lepiej położonych, 
większe w okolicach nie leśnych, niż w okolicach 
obfitujących w lasy; większe w lasach, w których 
wszystko drzewo jest zużywane i m a wartość zna
czniejszą, k tó rą  od szkód chronić potrzeba,^ niż w 
lasach, w których drzewo małej jest wartości.

Przytoczyłem dwa fakta, dowodzące, że referenci 
mylili się w kierunku fiskalnym tak  dalece, że mi
nisterstw o skarbu uzDało potrzebę sprowadzenia 
rzeczy na drogę mniej fiskalną. Czy te  omyłki re
ferentów pochodzą z ich własnej do fiskalizmu 
skłonności, czy też są skutkiem wskazówek z góry 
a błędnie podawanych, zawsze one powinny być i 
d la  osób urzędowych nauką, ze zdanie referentów 
nie jest ewangelią. Będą om mylić się i w innych 
rzeczach, które nie mogą za każdym razem  byc 
przedstawiane ministerstwu. Nie ma nawet potrze
by naprzykrzania się m inisterstw u; bo ustawa prze
kazuje wykonanie szacowama gruntów komisyoru

iowiatowym a  nadzór nad niemi komisyom lub 
lodkomisyom krajowym. Komisye te powinny znać 
stosunki swoich okręgów lepiej niż ministerstwo, 
iowinny działać stanowczo i samodzielnie, inaczej 
bowiem nie odpowiedzą zadaniu swojemu. Wszyscy 
członkowie tych komisyj m ają obowiązek rozpozna
wać dokładnie każdy przedmiot. Prezydujący zas 
ąowinien czuwać, ażeby komisya spełniała należy 

,cie obowiązki swoje. Niech też i panowie prezydu 
jący nabiorą przekonania, że nie należy wstrzymy
wać wykonania uchwał przez komisyę w ich za 
rresie powziętych; niech raczą poznać, że nie jest 
ich zadaniem popierać tylko referenta i ślepo iść 
za jego wnioskami. Prezydujący m a także obowią 
zek znać przepisy, poznać stosunki powiatowe, roz 
jątrzyć się dokładnie w każdym przedmiocie i wy 
robić sobie własne o nim zdanie. Obowiązek ten 
ciąży na prezydującym dwa razy więcej, niż na 
cażdym iunym członku komisyi, już z tego powo 

du, że miuisterstwo skarbu tłumacząc ustawę szcze 
gólniejszym sposobem ,przyznało prezydującemu dwi 
głosy w komisyi. Łatwiej niż każdy inny członek 
romisyi, może prezydujący spełnić swój obowiązek; 

bo mieszka w siedzibie komisyi, wie naprzód, jak i 
przedmiot ma przyjść pod obrady, ma pod ręką 
wszystkie akta, które w każdej chwili może rozpo
znawać. Wiemy także, że panowie starostowie lub 
inni urzędnicy polityczni, którzy prezydują komi
syom powiatowym, nie są tak  bardzo obarczeni 
innemi czynnościami urzędowemi, ażeby nie mogli 
spełnić należycie obowiązków swoich w sprawie 
tak  ważnej, juką je s t oszacowanie gruntów w celu 
ich opodatkowania.

Od komisyi lub podkomisyi krajowej możemy 
zaś żądać, ażeby wykonywała swoje prawa nadzo
ru, usuwała wątpliwości i pouczała komisye po
wiatowe, w myśl zasad ustawy, zastosowanych do 
naszych stosunków krajowych.

W szczególności widzę potrzebę prosić podko 
misye krajowe, ażeby się zajęły niezwłocznie roz 
poznaniem cen drzewa, uchwalonych już po naj 
większej części w komisyach powiatowych. Jak  co 
do płodów rolnych i robocizny tak  i co do cen 
drzewa, dał się czuć brak da t piętnastoletnich, dat 
pewnych, czerpanych z rejestrów, bo u nas rzadko 
zdarzy się las, w którymby sprzedaż drzewa odby
wała się regularnie, i nie mamy w powszechności 
Forstamtów, któreby zapisywały dokładnie cenę, 
rodzaj i gatunek drzewa i m iarę objętości sprze
dawanych sągów lub rzeczywistą ilość stóp kubi- 
cznych masy drzewnej w sągu zawartej. W praw
dzie pan Krzeczunowicz dowodził, że ustawa każe 
uchwalać ceny normalne drzewa na podstawie wy
śledzonych da t o cenach miejscowych piętnastole
tnich, gdzie nie ma dat takich, ceny normalne nie 
mogą być uchwalone. Lecz za tą  zdrową radą, o 
ile mi wiadomo, nie poszły komisye powiatowe, 
bo im przedstawiono, że ceny normalne według 
ustawy m u s z ą  być uchwalone. Uchwalały więc 
komisye na podstawie operatów, które im przed 
stawiali referenci. Mam z niektórych powiatów 
wiadomości o tej rzeczy. W  operatach było mało 
cyfr, opartych na datach pewnych, wziętych z re 
jestrów  lasowych, a  nawet i te daty z rejestrów 
nie przedstawiały zwykle dokładnej i rzeczywistej 
miary sądów, nie obejmowały wszystkich la t w u- 
stawie wskazanych, odnosiły się zwykle ty k o  do 
cen poszczególnych rodzajów drzewa, np. buków, 
sosen, i do poszczególnych gatunków, a  mianowicie 
najczęściej tylko do drzewa polanowego w sągach, 
brakowało zaś da t o cenach innych rodzajów, o 
cenach drzewa drobniejszego niekłutego, okrągłego 
albo gałęziowego, tańszego. Opierał się referent 
także tu  i owdzie na podaniach ustnych a z tych 
wybierał takie, które mu się zdawały stosownie. - 
sze. Z najznaczniejszej części lasów nie było ża
dnych dat o cenach. Nie wyśledzano dokładnie 
miary sągowej, k tóra  w poszczególnych lasach by
wała różną; lecz przyjmowano zwykle m iarę je 
dną, jako niby krajową, chociaż takiej w rzeczy
wistości nie było, a referent redukował ją  według 
zdania swojego na m iarę przepisaną w ustawie. 
Dla poszczególnych rodzajów i gatunków drzewa, 
nawet dla całych rewirów lasowych lub lat, z k tó
rych nie było da t pewnych o cenach, d o r a b i a ł  
referent te ceny według zdania swojego o stosun
kach wartości i odbytu. Takich cytr dorabianyc i 
było zapewnie w każdym operacie najwięcej, a do 
rab iał je  referent ustanowiony na kilka powiatów,

ctóry nawet nie mógł mieć dokładnej wiadomości 
o stosunkach miejscowych. Komisyom przedsta
wiano operat gotowy, złożony z masy aktów , a  
między temi były zestawienia naszpikowane cy
frami. Członkowi komisyi mogło się zakręcić w 
głowie na widok tej masy cyfr. Rzadko który 
członek komisyi miał dość wiadomości fachowych, 
ażeby mógł ocenić to cyfry i icli uzasadnienie, 
itóre opierało się po części na nielicznych datach 
w powiecie zebranych i obrobionych w sposób dla 
członków komisyi nio bardzo zrozum iały, po czę
ści na cenach z powiatów ościennych, których 
podstawy nie były znane komisyi, po największej 
zaś części na techuicznem zdaniu referenta. Nie 
można nawet wątpić, że wśród takich okoliczności 
uchwały komisyj powiatowych o cenach drzewca 
musiały być najczęściej błędne. Poprawie te błędy 
a raczej wytknąć takowe i podać wskazówki do 
ich poprawienia może tylko komisya lub podko- 
misya krajowa, gdy zebrawszy operaty z wszyst- 
cieh powiatów rozpozna je  i osądzi z tą  dokła
dnością, jakiej ta  rzecz wymaga.

Wiedeń 19 lutego.
Dziś nie odbyło się posiedzenie koła polskiego; 

odłożone zostało na ju tro  o godzinie l i t e j  przed 
południem. Namiestnik lir. Gołuchowski nie mógł 
bowiem dziś przyjść na posiedzenie koła. Spodzie
wamy się, że z następnego posiedzenia koła po l
skiego już nie poda J^agblatt tak  tendencyjnych 
sprawozdań, skoro dziś odwołuje doniesienia swe 
o posiedzeniach niedzielnych. Nie macie wyobraże
nia, jakie między posłami naszymi panuje wzbu
rzenie z powodu owych zmyślonych^ opowieści o 
tem, co się niby działo w kole polskiem, z wido
czną tendencyą, aby w śmieszność obrócić i skom 
promitować w oczach kraju  tych deputowanych, co 
skłauiają się do kompromisu, lub co nie upatru ją  
w wystąpieniu z Rady państwa kotwicy zbawienia. 
Podano tedy przemówienia kilku posłow, lubo wca- 
e tak  nie mówili, byleby utrudnić icli ciężkie i 

przykre stanowisko. PP. Zyblikiewicza, Sawczyn- 
skiego i F irleja jakiś ich nieprzyjaciel tak  naryso
wał, jak  gdyby mieli zam iar kraj „zdradzić."

Pojawienie się posłów naszych na wczorajszem 
posiedzeniu Izby niższej dowodzi, żeśmy się nie 
omylili, tłum acząc oświadczenie p. Grocholskiego 
w wydziale konstytucyjnym jako dotyczące tylko 
sprawy reformy wyborczej. Kwestya opuszczenia 
Rady państwa w ogóle m usiałaby być przedm io
tem osobnej narady i uchwały kcła. Pow tarzam y, 
że w razie ostatecznym Polacy nie ustąpią z R a 
dy państwa przed 2giem czytaniem ustaw o refor ■ 
mie wyborczej. Być wszelako może, że nie zajdzie 
potrzeba takiej ostateczności, i że większość dele- 
gacyi zdoła przed nią kraj zasłonić. Zależeć to bę
dzie po większej części ml propozycyi hr. Gołu- 
chowskiego, lubo wyznać musimy, że dla nas kwe
stya opuszczenia Rady państw a rozstrzygnąć się 
powinna zasadniczo, nie zaś na polu ustępstw  na 
rzecz samorządu. Można uważać ofiarowane Bobie 
koncesye za niedostateczne, a  jednakowoż bronić 
swego zdania, iż mimo to Rady państwa opuszczać 
nie należy. Lecz to  są zapatryw ania często teo re
tyczne. Lecz i za nio spadną na nas niewątpliwie 
gromy Gazety Narodowej. Hr. Gołuchowski, jak  
słyszymy, ma ofiarować imieniem rządu delegacy) 
przyjęcie elaboratu z niektóremi modyfikacyami 
korzystnemi i z opuszczeniem imatrykulacyi. N a
tom iast sprawa gimnazyów niemieckich we Lwowie 
i w Brodach, tudzież sprawa urzędowego języka 
niemieckiego w Biały m a być szkopułem. Tak rz e 
czy obecnie sto ją ; kompromis nie je st niemoże- 
bnym.

Stosownie do wezwania m in istra  spraw wewnętrz
nych nastąpią wybory do delcgacyj wspólnych na 
jednem z przyszłych posiedzeń obu Izb Rady pań
stwa. Delegacye bowiem zbiorą się 2 kwietnia w 
Wiedniu, gdyż pragną, aby w chwili otwarcia wy
stawy powszechnej nie obradował żaden parlam ent 
w Wiedniu. Rozumie się samo przez się, że Pola
cy wybiorą do delcgacyj swych 7 reprezentantów. 
Gdyby wystąpili z Rady państw a, mogliby mimo 
to brać udział w pracach delegacyj; tylko w razie 
złożenia mandatów udział w czynnościach delega
cyj stałby się niemożebnym. Ale, jak już nadm ie
niliśmy, nie tracim y nadziei, że do tej ostateczno
ści nie przyjdzie^

O dzisiejszem znaczeniu 

d a w n e g o  p r a w a  p o ls k ie g o .

(Dokończenie).

Przyrównaliśmy prawo polskie do ugoru nie
tkniętego lemieszem, ale gdziekolwiek w nim znko 
piesz wszędzie natrafisz na glebę urodzajuą i pło
dną. Niemal każda instytucya stojąca na świeczni
ku dzisiejszej cywilizacyi, niemal każde pytanie 
wzruszające do głębi podstawami dzisiejszego spo
łeczeństwa i państw a znajduje w dawnem prawie 
polskiem publicznem obfitą kopalnię nowych spo
strzeżeń i stwierdzonych pewników.

Jesteśm y świadkami niezmiernego rozgłosu, jaki 
zyskały dzieła zajmujące się rozwojem parlam en
taryzm u w Anglii. Możnaż wątpić, że badania przed
sięwzięte nad powstaniem i losem polskich sejmi
ków i sejmów z mniejszem byłyby przez cały świat 
myślący przyjęte zajęciem? Świetny rozwój sejmo
wania polskiego w wieku XVItym kiedy Anglię 
jeszcze bezwzględny despotyzm przygniatał —- owa 
pełnia myśli w obradach i uchwałach, wysokie dą 
żenią i cele — a  potem taki straszny i sromotny 
upadek, może i głębiej odsłaniają taj ie tej insty- 
tucyi, niż jej powolny i prawidłowry a meznmkmę- 
ty jeszcze przebieg w królestwie W. Brytanii. Czyż 
zjawisko naszych konfederacyj albo naszego „me-

pozwalam" wyświecono należycie i umiejętnie nie- 
wyda nie jednej gorzkiej, ale pouczającej prawdy, 
czyż do głębi każdego nie przejmie?

Chcemy wiedzieć jak  na tych sejmach pojmowa
no stosunek kościoła do państwa. Otwórzmy więc 
dzienniki sejmów z XVIgo stulecia, wglądnijmy bli
żej w zacięte spory przeprowadzone w obronie wol
ności sum ien ia , przysłuchajm y się wygłaszanym 
tamże zasadom o stanowisku duchowieństwa wobec 
państwa i jego koniecznych warunków, badajmy 
wywody strony jednej i drugiej, oceniajmy ustawy 
z 1563, 1565 i 1573 patrząc na dzieje spółczesne 
ościennych narodów. A jeżeli to wszystko nieroz- 
szerzy naszego poglądu, jeźli niewytrawi i sądu 
naszego niezmężni, to wątpmy o wartości polskie
go prawa. . .

Kiedy różne narodowości niemogą się spokojnie 
obok siebie pomieścić, kiedy niechcą zrozumieć wyż
szego celu, który je  ku sobie powinien zbliżać i 
siły ich spajać, kiedy kwestya samorządu lub cen
tra lizac ji napróżno za punktem wyjścia spogląda, 
wtedy nie gardźmy prawem polskiem minionem, 
ale odgadujmy zeń ową tajemniczą sztukę dziś m o
że niepowrotnie zgubioną, jak  można największe 
przeciwieństwa łagodzić i śc ie rać , jak  rozhukane 
górskie potoki w jedno proste i przestrone dla 
wszystkich łożysko sprowadzać. Badajmy cały skład 
dawnej R zp lte j, jej ustrój wewnętrzny, sam orząd 
tylu jej dzielnic i ów niepojęty zrazu węzeł, który 
je  wsystkie w jedno ciało gromadził i skupiał. 
Słyszmy Mikołaja Siennickiego jak  na sejmie 1569 r. 
po zaprzysiężeniu unii do Zygmunta Augusta prze
mówił: „Z tąd sława dobra, ztąd zapłata od Pana

Boga roście. Nowinać to u innych narodów i w in 
szych państwach, bo tam  drudzy rozdrapują, d ru 
dzy rozłączają. Ty królu wszystko złączasz i spa
jasz, tak  jakoby to na wieki trw ało."

Jeźli chcemy zrozumieć praw a dziejowe, jakim  
ulega każde społeczeństwo czysto rolnicze na o- 
gromnym przestworze rozsiane —  pozbawione prze
mysłu i handlu, niemaray sposobu lepiej pracy na
szej umieścić, jak  właśnie w badaniach około u- 
stroju dawnego społeczeństwa polskiego. Czegóż się 
nie dowiemy, jeźli zaczniemy śledzić stosunki jego 
warstw różnorodnych, ich wzajemną od siebie za
leżność, jeżeli położeniu naszego wieśniaczego stanu 
b liższą’i szczerą poświęcimy uwagę, jeżeli przyczy
ny jego upadku zdołamy odgadnąć i pojąć.

\V badaniach tych i tym podobnych napotkamy 
na różnorodne pojęcia o p raw ie, społeczeństwie i 
państwie, zgromadzimy obszerną literaturę  polity
czną minionych stuleci, a oparci na znajomości sa- 
mego prawa zdołamy dopiero należycie ocenie, 
zasadnicze jej poglądy i oryginalne myśli we wła- 
ściwem świetle przedstawić a w ten sposób dzieje 
literatury  politycznej powszechnej może i niemałym 
zasobem zbogacić. _ .

Tak jednak wykazując don iosłość, jak ą  prawo 
polskie dla umiejętności prawa w ogóle posiada, 
możemy być przygotowani na z a rz u t: a jednak tylu 
znakomitych prawników prawa polskiego nie znało 
a mimoto nieprzestali byc zuakomitymi. Zarzut ta 
ki robi czasem w pierwszej chwili w rażenie , ale 
w gruncie rzeczy jest błahym. Sięgając bowiem o 
kilkanaście la t wstecz p r z e d  rok 1848 widzimy np. 
że w Niemczech niebrakło wielu i znakomitych

irawników, a jednak prawa i stosunki angielskie 
jyły im obco. Ale gdy znajomość praw tych roz
szerzyła się więcej, gdy doniosłość jego powsze
chnie ocenioną została, jakiż to  przełom dokonał 
się w całem prawie niemieckiem i w jego um iejęt
ności. Ileż jedno i drugie zyskało, byłoby rzeczą 
zbyteczną rozprawiać. A naw et, przecież um iejęt
ność samego prawa niemieckiego dawnego świeżo 
dopiero została wskrzeszoną —  a czyliż przedtem  
zgoła uczonych w Niemczech nie było prawników? 
Przykładów takich bez liku. Jednostronność zawsze 
siły ducha usypia, a tylko wielostronność zdoła je 
w ciągłem naprężeniu utrzymać W prowadzając 
nowo pierwiastki, rozszerzając pole badania, zysku
jąc nowe puukty widzenia i porów nania, w ten 
tylko sposób naprzód się umiejętność posuwa. Z a
pewne cudzoziemcy trudno m ają z praw a polskie
go korzystać, jeźli my sami nic posiadamy jeszcze 
dzieł, któreby prawo to  umiejętnie nam  przedsta
wiały, skoro sami nie zdajemy sobie należycie spra
wy, jaką jest isto tna praw a tego doniosłość. Czują 
ją  dobrze nasi zachodni sąsiedzi, a  nie możemy 
bez zarumienienia pom yśleć, że najlepsze stosun
kowo książki o prawie naszem publicznem napisali 
Niemcy, prawda, że na ziemi polskiej osiedli, Leng- 
nich i Hiippe, napisali je  z niekłamanym dla 
przedmiotu tego zapałem.

Nie każdy może dobrze świadom jest tego, jak 
niewyczerpane a  pierwszorzędne skarby dla prawa 
ziemskiego, miejskiego i kanonicznego polskiego 
piętrzą się po samych archiwach krakowskicn. 
Weźmy jednak na uwagę tylko cztery archiwa, 
grodzkie, miejskie, konsystorskie i kapitulne.

W pierwszem znajdują się złożone ak ta  wszyst
kich sądów prawa polskiego, jakie niegdyś zasia
dały w Krakowie, sądów ziemskich, wiecowych, 
grodzkich, zadwornycb, sejmowych. Snują się one 
od r. 1388 niemal nieprzerwanem pasmem aż po 
ostatnie cz&>y Rzpltej, rosnąc coraz to więcej w 
treść i znaczenie. Drobną tylko ich czystkę Z. A. 
Ilelcel w swoich pomnikach ogłosił. W księgach 
grodzkich relationum  znajdują się wpisane^ najdo
nioślejsze polityczne akta w formie oblat i m ani
festów. Osobne księgi obejmują całe ustawodawstwo 
dzielnicowe województwa Krakowskiego znane pod 
nazwą laudów a sięgające połowy X \ I  stulecia.

Akta miejskie po dziś dzień jeszcze w jednę nie 
zebrano całość, zawierają podobnie cały tok czyn
ności wszystkich sądów miejskich krakowskich, po
czynając od pierwszej połowy X I\ s.u lecia kon
sularne i ławnicze, oraz ak ta sądu najwyższego 
magdeburskiego, który na zamku krakow skim  się 
zbierał. Archiwum miejskie mieści niemniej s ta ro 
dawne akta wszystkich rozlicznych cechów krakow 
skich z ich prawami i przyw ilejam i, z całem tak  
silnem urządzeniem w ew nętrznem , z ich zwycza
jam i i obyczajami, z ich życiem tak ruchliwem i 
skrzętnem. Jakież znaczenie m ają przechowane w 
temże archiwum protokóły posiedzeń władz m iej
skich od r. 1541 począwszy do 1798, dalej bilan
se dochodów i wydatków od 1369, dalej kopiary- 
usze całej ich korespondencji od 1621, dalej k się 
gi dekretów królewskich, konsystorskich i n u n c ja 
tury obejmujące przestrzeń la t od 1585— 1790 
i tyle innych aktów, które w archiwum tem do



\ CZAS z Piątku 21 Lutego 1878.

Wszystkie dzienniki nalegają na wydział kon
stytucyjny, aby uporał się spiesznie z reformą wy
borczą; pragną, aby projekt rządowy już w przy
szłym tygodniu t. j. d. 28 b. m. wszedł do Izby 
celem drugiego czytania. Tak prędko wydział kon
stytucyjny uwinąć się nie zdoła.

Od dnia wczorajszego toczą się w izbie wyższej 
rozprawy nad nową procedurą karną. Baron Lich- 
tenfels wystąpił przy tej sposobności jako przeci
wnik sądów przysięgłych i zapowiedział kilka po
prawek. Na dzisiejszem posiedzeniu jedna z po
prawek jego nie uzyskała żadnego prawie głosu; 
jest to dowód, iż wpływ p. Lichtenfelsa na Izbę 
wyższą nie jest tak bardzo wielkim, jak to mnie
ma wielu. Jest to cenna wskazówka na przypadek 
kompromisu galicyjskiego.

Toruń 17 lutego (spóźnione).

y). Komitet polski zajmujący się urządzeniem 
obchodu kopernikowego coraz gorętsze staczać 
musi walki z komitetem niemieckim, rozporządza
jącym znacznemi zasobami, a w dodatku i tą  siłą, 
jakiej użycza poparcie władzy. Opinia publiczna 
w Niemczech stanęła stanowczo po stronie komi
tetu niemieckiego, rozcinając węzeł gordyjski kwe- 
styi pochodzenia Kopernika, bo jak oświadczyła 
niedawno National Zeitung, Kopernik z ducha (!) 
jest Niemcem, a więc mniejsza o jego pochodzenie 
z c ia ła ! Komitet niemiecki, podjudzany nieustan
nie takiemi „głosami opinii11 wyszedł też rychło 
z obojętnego swego względem Polaków stanowiska, 
jakie zajął był pierwotnie i począł działać zacze
pnie. Zaproponowano najprzód komitetowi pol
skiemu , aby zlał się w jedno ciało z niemieckim, 
podając za przyczynę, że tylko tym sposobem osią
gniętą zostanie pożądana uroczystość i powaga 
obchodu. Polacy odrzucili propozycyę, wiedząc do
brze, że w gruncie zmierzała ona do zatarcia wszel
kiego śladu polszczyzny w uczczeniu Kopernika 
i do pochwalenia się przed mającymi przybyć 
gośćmi niemieckimi z dokonanej naszych Prus Za
chodnich germanizacyi.

Gdy plan ten się niepowiódł, dzięki przenikliwo
ści polskiego komitetu, Niemcy wzięli się do sztu
czek, które mają wprawdzie umniejszyć zewnętrzną 
okazałość uroczystości, ale nie dosięgną jej naro
dowego znaczenia. Podnajęto wszystkie hotele z wy
jątkiem jednego, który nowonabywca Polak oddał 
pod rozporządzenie komitetu polskiego; odmówiono 
sali na odczyt, odmówiono sali teatralnej, w której 
podług programu komitetu polskiego, Jan Króli
kowski miał wystąpić w przedstawieniu Kopernika 
Szymanowskiego, a p. Modrzejewska zadeklamować 
wiersz zastosowany do okoliczności — lubo i jedna 
i druga sala nieotrzymały żadnego przeznaczenia 
w programie niemieckim.

Właściwie więc odbywać się będą równocześnie 
dwie uroczystości w Toruniu: jedna urzędowa, nie
miecka, do której obecnie przystrajają gmachy pu
bliczne i niektóre prywatne w chorągwie pruskie i 
niemieckie, w girlandy i lampiony, druga kościelna 
i narodowa, polska. Że od pierwszej wieje jakiś 
chłód urzędowy, dowód w tem, że pomimo licznych 
zaprosin liczba Niemców przybyłych jest bardzo 
nieznaczną, a przybyć mających jeszcze mniejsza, 
co naszych germanizatorów niepomału kłopoci. 
Od drugiej zaś bije serdeczne ciepło, wywiera ona 
potężny wpływ atrakcyjny; dowód najlepszy macie 
w tem, że nie ma rodziny w księstwie i w Prusach 
zachodnich, któraby niezapowiedziała przybycia je
dnego lub więcej swych członków, i dziś nie ulega 
już wątpliwości, że gorliwe zabiegi pierwszego pro
motora uroczystości X. kan. Polkowskiego i jej nie
zmordowanego organizatora p. Śląskiego przejdą o 
wiele pierwotne oczekiwania.

Z dalszych stron gości spodziewają się tu do
piero jutro, a mianowicie delegatów waszej Rady 
miejskiej, Rady miasta Lwowa, oraz uniwersytetu 
lwowskiego i politechniki lwowskiej, reprezentan
tów młodzieży uniwersytetów krakowskiego, lwo
wskiego i wrocławskiego. O delegatach warszawskich 
nikomu tu dotąd nie wiadomo.

Usunięcie się uniwersytetu Jagiellońskiego od 
wszelkiego udziału w uroczystości naszej, bolesne 
między nami sprawiło wrażenie. Historyk tej wiel
kiej szkoły powiedział, że wszelkiego światła w Pol
sce była ona jeżeli nie matką, to przynajmniej 
babką. Takie tradycye nakładają obowiązki, choć
by tak lekkie, jak okazywanie udziału w usiłowa
niach zaboru pruskiego o zachowanie języka oj
czystego, oświaty rodzinnej i narodowego ducha. 
Dobrze byłoby, aby uniwersytet Jagielloński zacho
wał to przekonanie, że tylko pielęgnowanie trady- 
cyj namaścić go może tem wysokiem wobec Polski 
znaczeniem, jakie spuścizną po przeszłości otrzy
mał.

Jako miejscowi, lepiej wiecie, co o tej sprawie 
sądzić należy. To pewna, że obywatele Prus za
chodnich i Wielkopolski myślą o odwecie godnym 
prawych obywateli kraju. Słyszałem bowiem, że

niedawna zupełnie zaniedbanem po dziśdzień się
kryją-

Nie wspomnieliśmy o całym szeregu, bo przeszło 
1500 przywilejów i dokumentów przechowanych w 
archiwum miejskiem częścią w oryginałach, częś
cią w wierzytelnych odpisach, a przecież przyjść 
musi do tego, że dzisiejsza rada miasta Krakowa, 
która już uporządkowaniu archiwum miejskiego o- 
sobliwą poświęciła uwagę, zdobędzie się na wyda
nie dyplomataryusza, jakim najlichsza zagraniczna 
m ieścina się szczyci.

Niczem  jednak są wszystkie akta grodzkie i miej
skie w porównaniu z tym ogromem i bogactwem 
lnateryału, jaki się w archiwum konsystorskiem i 
kapitulnem znajduje. Nie będziemy się rozwodzić 
nad owem nieprzejrzanem mnóstwem bu li, doku
mentów i przywilejów, które _ pierwszych czasów 
Piastowskich sięgają, ale zwrócimy uwagę na znaj
dujący się w archiwum kapitulnem zbiór siedem- 
nastotom owy ustaw polskich kościelnych od r. 1328 
począwszy, na tak zw. libri benefidorum et retaxa- 
tionum , na cisitationes ecclesiarum od r. 1565, na 
t. zw. wreszcie acta actorum czyli rozprawy kapi
tulne od r. 1430— 1787.

Trudno pomyśleć sobie źródeł ważniejszych do 
historyi narodu, kościoła i prawa jak  akta konsy
storskie od 1436— 1795 w dwustu i sześciu
tomach, akta administracyjne od 1535, a nade- 
wszystko akta i dekreta wizyt biskupich całej dye- 
cezyi krakowskiej, które już w XVI wieku syste
matycznie zbierano.

Archiwa lwowskie lubo pod względem staroży
tności i treści mierzyć się może z krakowskiemi

mają zamiar utworzyć stypendyum na uniwersyte
cie Jagiellonńskim-

Toruń 18 lutego.

* Dziś wielce się ożywiło miasto nasze i panuje 
tu niezwykły ruch. Oba bowiem komitety tak pol
ski jak niemiecki, rozwijają ogromną czynność dla 
wykończenia przygotowań do jutrzejszej uroczy
stości.

Komitet polski z prezesem Śląskim i wice-preze- 
sem Donimirskim na czele, walczy z ogromnemi 
trudnościami, by uczynić zadość już i tak skromne
mu programowi swemu. Pragnął on go znacznie 
rozszerzyć, stosunki jednak tutejsze są tego ro 
dzaju, że się to stać nie mogło. Niemiecki komi
tet zagarnął bowiem prawie wszystkie hotele, sale 
i teatr na swoją wyłącznie korzyść, i tak jest nie
nawistnie usposobiony, że nie pozwala nawet go
ściom polskim oglądać sali ratuszowej, którą ude
korował uroczyście, ale nędznie na swoje wyłącznie 
potrzeby. Przybywającym Polakom wolno tylko 
przez szpary we drzwiach do niej zaglądać. Ró
wnież rzecz się ma z teatrem, w którym dziś uroczy
ste przedstawienie niemieckie; komitet polski pro
sił o pozwolenie sali teatralnej na jutro, lecz do
stał odmowną odpowiedź. Miała tu przybyć p. Mo
drzejewska i p. Królikowski z Warszawy, lecz z 
powodu tego odmówienia teatru nie przybędą.

Na wszystkich domach, począwszy od ratusza z 
wyjątkiem hotelu „pod trzema Koronami,11 który 
zajęty jest przez komitet polski, oraz kilkunastu 
domów czysto polskich, powiewają chorągwie o ko
lorach niemieckich. Polakom chorągwi żadnych wy
wieszać nie dozwolono. Jednem słowem, zapamię
tałość i supremacy a przybyszów, a dziś współkra- 
jowców naszych niemieckich do ostatnich posuniętą 
została granic.

Pomimo tego atoli i na przekór wszystkim prze
szkodom, obchód polski ma zapewnione powodzenie. 
Komitet polski pragnąc zabezpieczyć sobie salę, w 
której by można pomieścić spodziewanych 300 osób, 
zmuszonym był w rzeczonym powyżej hotelu bu
rzyć ściany i łączyć pokoje, by wszystkich przy 
wspólnym pomieścić stole.

Dziś od godziny 7ej rano licznemi pociągami 
przybywają goście z różnych stron Polski. Przyby
ło wiele bardzo pań, lecz te dla braku miejsca nie 
mogą w uczcie wziąść udziału, czego wielce ża
łujemy.

Dotąd przybyli już miejscy delegaci krakowscy 
pp. Bochenek i Dworski, dalej p. Abłamowicz, de
legat młodzieży akademickiej z Krakowa, delegaci 
lwowscy, część delegatów poznańskich i innych z 
Wielkopolski i Prus zachodnich.

Pomiędzy innymi są już tu : ks. Polkowski, ks. 
Jażdżewski, Dr Libelt, Dr Schulz, poseł Lysko- 
wski, redaktor Dobrowolski. Wieczór i jutro rano 
przybędą: poseł Niegolewski, Jaraczewski i reszta 
delegacyi.

Wiedeń 19 lutego. Mamy dzisiaj zdać sprawę 
z dwóch posiedzeń Rady państwa. Projekta rzą
dowe o reformie wyborczej tak dużo zajmują miej
sca, iż musimy się ograniczyć do najkrótszej o ile 
można wzmianki o obu posiedzeniach. Na posie
dzeniu (25) Izby w y ż s z e j  złożył prezes gabinetu 
projekt rządowy o utworzeniu trybunału admini
stracyjnego, a minister spraw wewnętrznych we
zwał pisemnie Izbę, aby dokonała wyborów do de- 
legacyj, które zwołane zostaną na d. 2 kwietnia. 
Następnie przydzielono zamieszczone na porządku 
dziennym w pierwszym odczycie przedmioty wła
ściwym komisyom i uchwalono ustawę o poborze 
rekruta w r. 1873 bez rozpraw w drugim i trze
cim odczycie. W końcu rozpoczęto obrady nad 
ustawą o nowem postępowaniu karnem, które z po
wodu spóźnionej pory przerwano i odroczono do 
następnego posiedzenia dzisiaj się odbyć mającego. 
Porządek dzienny: Wybór komisyi budżetowej i dal
szy ciąg obrad nad zaprowadzeniem nowego po
stępowania karnego.

Na posiedzeniu (61) Izby d e p u t o w a n y c h  od
czytano także pismo ministra spraw wewnętrznych 
wzywające do wyboru członków do delegacyj wspól
nych, a minister skarbu wniósł żądanie, aby w bu
dżecie na r. 1873 zamieścić w rozdziale 6 tytuł 4 
jako wydatek nadzwyczajny 5000 złr. na wsparcie 
bezzwrotne z powodu grożącego głodu w niektórych 
okolicach w Galicyi, a w rozdziale 10 również 5000 
złr. na zaliczki bezprocentowe na ten sam cel. 
Z porządkn dziennego oddano przedłożenie rzą
dowe o kolei żelaznej z Tarnowa do Leluchowa 
osobnej komisyi z 9 członków, którą Izba wybierze 
na przyszłem posiedzeniu, przedłożenie o kolei że
laznej z Divazza do Polla oddano komisyi wybra
nej do kolei dalmackich, wniosek dep. Pergera o 
przeniesieniu sędziego w stan spoczynku przydzie
lono wydziałowi konstytucyjnemu. Następnie po 
krótkich bardzo rozprawach przyjęto w drugim 
i trzecim odczycie ustawę o emeryturach straży

nie mogą, zawsze jednak nader są cenne, również 
kapitulne, konsystorskie i miejskie, archiwum zaś 
t. zw. bernardyńskie o 14.300 folio woluminach, 
chyba jednemu koronnemu archiwum w Warsza
wie pod tym wzgledem ustępuje pierwszeństwa.

Na takich to źródłach może i powinna się umie
jętność prawa polskiego opierać. Nawet gdyby śla
du nie było polskiej narodowości, a przechowały 
się tego rodzaju archiwa, to każde plemię cywili
zowane, któreby na tej ziemi osiadło, musiałoby 
umiejętność prawa polskiego wskrzesić i pielęgno
wać, tak wymownym językiem przemawiają za nią 
same jej źródła.

W dziedzinie prawa polskiego krajowcy przed 
cudzoziemcami mają dla tego bezwzględne pierw
szeństwo. Chociaż bowiem nie powinni żadnej ga
łęzi prawa zaniedbać, to jednak na polu prawa, 
którego źródła w ich wyłącznem są posiadaniu, 
najłatwiej im dobijać się stanowiska w świecie u- 
miejętności. W ątpię, aby jaki przedmiot tak mało 
znanym był za granicą, jak przedmiot „Staroda
wnych pomników11, a jednak dzieło to nietylko w 
kraju zyskało uznanie, i może nie ma imienia pol
skiego prawnika, któreby u obcych takim cieszyło 
się rozgłosem i poważaniem, jak imię Z. Antonie
go Helcia.

Pospolite są dzisiaj utyskiwania na młodzież Da- 
szą prawniczą, że do przedmiotu swego nie czuje 
prawdziwego zamiłowania, że żadnej nie objawia 
samoistności, że stroni od poważniejszej pracy źró
dłowej. Czasopismo umiejętne prawnicze nie zna
lazło w prowincyi niemal sześciomilionowej konie
cznych warunków istnienia. W utyskiwaniach tych

bezpieczeństwa. Przyszło posiedzenie zapowiedziane 
na piątek. Na porządku dziennym: Wybór komi
syi do kolei galicyjskiej Tarnów-Leluchow i drugi 
odczyt przedłożenia rządowego o organizacyi in
stytutu technicznego w Bernie.

— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg ordynacyi wy
borczej państwowej, jako dalszy ciąg projektów 
rządowych w sprawie reformy wyborczej:

IV. O podjęciu wyboru deputowanych.
§. 32. Z wyjątkiem wypadków przewidzianych 

§§. 53 i 54 , porucza się kierownictwo czynności 
wyborczej w obec komisarza wyborczego odbyć się 
m ającej, komisyi wyborczej z wyborców utworzo
nej , która składać się ma z siedmiu członków.

Komisarza wyborczego wyznacza szef k ra ju , dla 
wyborów zaś odbyć się mających po za miastem 
głównem w grupie wyborczej miejskiej i gmin wiej
skich ten starosta, w którego powiecie odbyć się 
ma wybór lub któremu szef kraju poruczy wyzna
czenie komisarza wyborczego.

Każdej komisyi doda komisarz wyborczy proto- 
kolistę, który prowadzić będzie protokół z prze
biegu czynności, w którym obejmie wszystkie wa
żne podczas czynności wyborczej zaszłe wypadki, 
szczególniej zaś orzeczenia w komisyi wyborczej 
zapadłe.

§. 33. Dla czynności wyborczych dokonać się 
mających przez wyborców wielkiej posiadłości (naj
wyżej opodatkowanych) i przez wyborców gmin 
wiejskich, wybiorą do wyboru uprawnieni trzech 
członków komisyi wyborczej.

Po ich wyborze zamianuje komisarz wyborczy 
drugie tyle członków komisyi wyborczej.

Wybór członków komisyi wyborczej przez upra
wnionych do wyboru wybrać Bię mających, nastąpi 
za pomocą kart głosowania, które zaraz na po
czątku tego aktu wyborczego wręczy komisarz wy
borczy obecnym i legitymującym się wyborcom 
w celu wykonania własnego , jak również repre
zentowanego przez nich w grupie wyborczej wiel
kiej posiadłości (najwyżej opodatkowanych) prawa 
wyborczego.

Legitymacye wyborcze zbada przy tym akcie wy
borczym komisarz wyborczy. Zarzutów lub prote
stów nie powinien dopuścić.

C i, którzy podczas tego głosowania otrzymali 
najwięcej głosów, uważani będą za wybranych.

Jeżeli więcej osób ma równą ilość głosów, niż 
do kompletu potrzeba, natenczas rozstrzyga mię
dzy niemi lo s , który wyciągnie komisarz wy
borczy.

Dla czynności wyborczych m iast, miasteczek i 
miejsc przemysłowych, wyznacza reprezentacya 
gminna miejsca wyboru i komisarz wyborczy po 
trzech członków z wyborców do komisyi wybor
czej.

Wyznaczonych w ten sposób 6 członków wybie
ra  bezwzględną większością głosów siódmego 
członka komisyi wyborczej.

Jeżli większości takiej nie ma przy drugim wy
borze, natenczas komisarz wyborczy tego członka 
zamianuje.

§. 34. Członkowie komisyi wyborczej wybiorą 
z grona swego przewodniczącego bezwzględną wię
kszością głosów.

W razie równości głosów rozstrzyga los wycią
gnięty przez komisarza wyborczego.

§. 35. Uchwały komisyi wyborczej zapadają 
większością głosów bez względu na liczbę głosu
jących.,

Przewodniczący komisyi wyborczej głosuje tylko 
w razie równości głosów i w takim razie głosem 
swoim rozstrzyga.

§. 36. Komisya wyborcza o przypuszczeniu do 
głosowania lub o ważności oddanych głosów roz
strzyga tylko wtedy:

a) jeżli przy oddaniu głosów zakwestyonowano 
tożsamość wyborcy;

b) jeżli zakwestyonowano ważność lub niewa
żność pojedynczo oddanych głosów lub pełnomo
cnictw, albo też odwołania tych ostatnich;

c) jeżli przeciw uprawnieniu do wyboru jednej 
na listach wyborczych zamieszczonej osoby zro
biono zarzut podczas czynności wyborczej.

Zarzut taki można tylko podnieść, dopóki oso
b a , której uprawnienie do wyboru zakwestyono
wano , głosu swego nie o d d ała , a podnieść go mo
żna tylko o tyle, jeśli się twierdzi, że osoba ta 
od chwili zestawienia list wyborczych straciła je 
den warunek prawa wyborczego.^

Orzeczenia komisyi wyborczej winny zapaść w 
każdym szczególnym wypadku przed dalszym cią
giem aktu wyborczego.

Rekursu od tychże nie ma.
§. 37. Komisarz wyborczy starać się ma o u- 

trzymanie spokoju i porządku przy czynności wy
borczej i o zachowanie przepisów ordynacyi wy
borczej. Nie powinien także dopuścić przekrocze
nia zakresu działania ze strony komisyi wybor
czej.

§. 38. Wydane wyborcom karty legitymacyjne,

nie brak wiele i prawdy, ale są też pewne okoli
czności które ten smutny stan rzeczy poniekąd 
tłumaczą. Nie mówiąc o ciężkiej walce około co
dziennego bytu, która tyle sił i czasu zabiera, pod
nieść można tę okoliczność, że brak źródeł w pe
wnym doborze staje na przeszkodzie każdej po
ważniejszej pracy prawniczej. Większa część pra
wników naszych spędza najpiękniejsze lata swojej 
młodości w jakiejś odludnej mieścinie, a i ci, co 
w stolicy mieszkają, nie o wiele w szczęśliwszem są 
położeniu. Szczupła jest bowiem ilość dzieł prawni
czych w dwóch bibliotekach uniwersyteckich, a i 
z tych ważniejsze są rozchwycone. /ważyć zresztą 
należy, jak trudno przychodzi początkującemu sta
wiać pierwsze kroki w umiejętnościach prawniczych, 
albo wysoko już posuniętych, albo nawet tak da
lece skrystalizowanych i wyczerpniętych, że kto się 
Z cZemś nowem w takowych odezwie, ten za zna
komitość uchodzi. Jedno prawo polskie u nas tru 
dności takich nieprzedstawia jeszcze obecnie. W naj- 
ciaśniejszym zakątku znajdzie doń źródła nietknię
te, a praca każdego nowieyusza, byleby tylko na 
nich była oparta i nowe spostrzeżenia i fakta wy
dobywała, jest wdzięczną i mile widzianą. Samo 

oczucie, że praca w tym kierunku podjęta nie 
yła marną, ale rzeczywisty przyniosła pożytek, 

poczucie, że się samoistnie coś nowego odkryło i 
wyświeciło, jest już ogromnym bodźcem do dalsze
go poszukiwania.

Praca taka początkowo około prawa polskiego 
może być nawet łatwym i szczęśliwym pomostem 
do pracy około każdej innej gałęzi rozległych u- 
miejętności prawniczych. Ma zaś za sobą tę nie-

uprawniają ich do wejścia do wyznaczonego lokalu 
wyborczego i służą za wezwanie, aby się bez wszel
kiego dalszego zaproszenia stawili do podjęcia wy
boru w oznaczonym dniu i godzinie.

§. 39. W dniu wyboru, o naznaczonej godzinie 
i w oznaczonem miejscu zebrania rozpocznie się 
czynność wyborcza bez względu na liczbę obecnych 
wyborców ukonstytuowaniem się komisyi wybor
czej , która obejmie listę wyborczą wraz ż przygo- 
towanemi wykazami do głosowania i listami gło
sowania.

Jeźli potrzebna do ukonstytuowania komisyi wy
borczej liczba uprawnionych do wyboru nie stawiła 
się, natenczas komisarz wyborczy pełnić będzie 
czynności komisyi wyborczej.

§. 40. Przewodniczący komisyi wyborczej przed
stawi zgromadzonym wyborcom treść §§. 19 i 20 
niniejszej ordynacyi wyborczej o przymiotach po
trzebnych do obieralności, wyjaśni im postępowa
nie przy głosowaniu i liczeniu głosów i wezwie 
ich do oddania głosu według wolnego przekonania 
bez wszelkich samolubnych względów ubocznych, 
w ten sposób, jak to uważają według własnego 
sumienia za najodpowiedniejsze dla dobra po
wszechnego.

§. 41. Głosowanie odbywa się w grupie wybor
czej wielkiej posiadłości (najwyżej opodatkowanych) 
i w grupie wyborczej miejskiej, bez wyjątku k art
kami, w gminach wiejskich zaś ustnie lub kart
kam i, według tego jak w odnośnym kraju wy
borcy gmin wiejskich wybierają do sejmu ustnie 
lub kartkami.

W razie wyboru kartkami mogą być pod nie
ważnością głosu tylko karty głosowania urzędo- 
wnie wydane użytemi (§. 31).

Na każdej karcie głosowania należy tyle nazwisk 
napisać, ile ciało wyborcze wybrać ma deputo
wanych.

§. 42. Bezpośrednio przed rozpoczęciem głoso
wania powinna się komisya wyborcza przekonać, 
iż urna przeznaczona na wrzucanie kartek z gło
sami jest próżną.

Głosowanie rozpoczyna się od tego, że człon
kowie komisyi wyborczej oddają swe głosy. Po
tem nastąpi oddawanie głosów ze strony innych 
wyborców, i w tym celu jeden z członków komi
syi wyborczej odczytywać będzie ich nazwiska 
w tym porządku, jak są zamieszczone na liście 
wyborczej. Uprawnieni do wyborów, wchodzący 
do zgromadzenia wyborczego, już po wywołaniu 
swego nazwiska, oddadzą głosy swoje dopiero po 
odczytaniu całej listy wyborczej i w tym celu zgło
szą się do komisyi wyborczej.

Przewodniczący komisyi wyborczej odbiera od 
każdego wyborcy złożoną przez niego kartę gło
sowania, kładzie każdą z osobna do urny wybor
czej i czuwa nad tem, aby nie oddano więcej kar
tek zamiast jednej.

Każdy wyborca oddając swój głos winien się wy
kazać kartą legitymacyjną.

§ 43. Oddanie głosu uwidocznić należy w liście 
wyborczej obok nazwiska wyborcy w kolumnie na 
to przeznaczonej.

Zamieszczenia tego dokonywa protokolista w li
ście wyborczej, a jeden z członków komisyi wybor
czej w wykazie głosowania, w którym osoby odda
jące głos, a przy wyborach w drodze pełnomocni
ctwa w grupie wyborczej wielkiej posiadłości (naj
wyżej opodatkowanych) te osoby, w których imie
niu oddane zostały karty głosowania, obok swych 
zastępców z nazwiska przytoczono być mają.

Wykaz głosowania stanowi kontrolę zamiesz
czenia oddania kart głosowania w liście wyborczej.

§ 44. Także przy głosowaniu ustnem (§ 41) o- 
bowiązuje rozporządzenie § 42 co do rozpoczęcia, 
przebiegu oddawania głosów i wykazania się kar
tami legitymacyjnemi.

Każdy wywołany wyborca winien dokładnie ozna
czyć osobę, która według jego życzenia ma być 
deputowanym.

W liście wyborczej obok imienia wyborcy uwi
doczni protokolista w rubryce na to przeznaczonej, 
że wyborca oddał swój głos.

Równocześnie jeden z członków komisyi wybor
czej prowadzi wykaz głosowania, a inny listy gło
sowania.

W wykazie głosowania przytoczyć należy z na
zwisk wyborców oddających głosy, i przy każdym 
z nich osobę, na którą głos oddano.

W liście głosowania ma być każdy, otrzymujący 
głos na deputowanego, z nazwiska przytoczonym, 
a obok jego nazwiska liczba 1, przy drugim da
nym mu głosie liczba 2, przy trzecim liczba 3 itd. 
zamieszczoną być winna.

§ 45. Oddawanie głosów zamkniętem być ma 
o naznaczonej godzinie. Wyborcy ci atoli, którzy 
przed naznaczoną godziną zamknięcia w lokalu wy
boru się stawili i byli obecnymi przy zamknięciu 
głosowania, nie mogą być od głosowania wyłą
czeni.

Jeśli zajdą okoliczności, które przeszkodzą roz
poczęciu przeprowadzeniu i ukończeniu wyborów,

małą korzyść, że kto się na badaniu prawa pol
skiego zaprawił, będzie już wszędzie zwracał uwa
gę na rodzime swoje stosunki, będzie wiedział, w 
którą stronę uderzyć, aby najlepiej i warunki dane 
wyzyskać i krajowi czemś się właściwem przysłu
żyć. Możemy i powinniśmy jak najsumienniej wszy
stkie inne umiejętności prawnicze sobie przyswajać, 
ale dopóki w badaniach naszych nie wpadniemy 
na trop kierunku, który dla zdolności naszych jest 
właściwym, dopóty nietylko nic samoistnego w nich 
nie zdziałamy ale i ziomkom naszym zdrowego nie 
podamy pokarmu. Mamy przykład na Niemcach, 
jak oni umieli, osobliwie w ostatnich czasach, obce 
doskonalsze urządzenia prawne przyjmować, ale 
jak  je zaraz do stosunków swych przykroili, i jak 
je w zupełnie nowym właściwym rozwinęli kie
runku.

To co zachodzi w dziedzinie umiejętności, mo
żemy tem więcej przenieść w dziedzinę naszego 
publicznego życia. Mamy tyle organów samorządu, 
możemy wiele stosunków samodzielnie urządzać, 
we wszystkich głos stanowczy podnosić, a ileż ra
zy nie błądzimy na ślepo tam, gdzieśmy dawno 
przejrzeć byli powinni, nie powtarzamy błędów któ
reśmy niegdyś niejednem ciężkiem doświadcze
niem już okupili. Ale tradycya tego doświadczenia 
nie stoi już przed naszemi oczami.

Na jednej i tej samej ziemi, wsrod niezmienio
nych prawie warunków, jedne i teżsame stosunki 
nieskończenie się ponawiają jakżeż cennem jest 
doświadczenie z dziejów prawa czerpane. A pra
wo polskie i jego historya cierpką niesie prawdę 
ze sobą, nietylko nie usposabia do ułudnych ma

to może akcya wyborcza być odłożoną na dzień 
następny przez komisyę wyborczą za zezw olen iem  
komisarza wyborczego.

Zawiadomienie o tem wyborców nastąpi w spo' 
sób w miejscu praktykowany.

Jeśli oddawanie głosów już się rozpoczęło, akta 
wyborcze i urna wyborcza z zawartemi w niej k a t' 
tami głosowania trzymane być winny przez ko
misyę wyborczą i komisarza wyborczego pod pie
częcią aż do dalszego ciągu czynności wyborczej.

§ 46. Po zamknięciu głosowania, które ogłosi 
przewodniczący komisyi wyborczej, a jeszcze p rzed  
rozpoczęciem obliczania głosów, wyjmie tenże karty 
głosowania z urny wyborczej, i takowe policzy.

Podczas obliczania głosów jeden z członków ko
misyi wyborczej rozwija każdą kartkę do głoso
wania z osobna i przejrzawszy ją  oddaje przewo
dniczącemu, który ją  głośno odczyta i innym człon
kom komisyi do przejrzenia poda.

Dwaj członkowie komisyi wyborczej prow adzić  
będą ułożoną według § 44 listę głosowania co do 
osób, które głosy otrzymały; obie te listy muszą 
się ze sobą zgadzać i winny być podpisane przez 
wszystkich członków komisyi i przez komisarza 
wyborczego.

§ 47. Jeśli kartka do głosowania zawiera więcej 
nazwisk, niż się ma wybrać deputowanych, naten
czas nazwiska po nad tę liczbę poniżej zamie
szczone nie będą uwzględnione. Jeśli jest mniej 
nazwisk na kartce od głosowania, ta  nie traci 
z tego powodu swej ważności.

Jeśli na jednej i tej samej kartco jest napisane 
nazwisko jednej i tej samej osoby kilka razy, liczy 
się je przy zliczaniu głosów tylko raz.

Głosy, które padły na osobę w myśl § 20 od obie
ralności wykluczoną; głosy zawisłe od pewnych wa
runków lub do których dołączono polecenia dla 
wybrać się mającego; wreszcie głosy nie określa
jące bliżej wymienionej osoby, są nieważne i ni0 
doliczają się do oddanych głosów.

(D alszy ciąg nastąpi.)

Kronika mlejsoova 1 zagraniczna.
K r a k ó w  20 lutego. Przeminął kopemikowf 

obchód poważnie a poniekąd wspaniale, o ile na to ubó
stwo nasze stać było. Sam w sobie wymowną będą0 
manilestacyą niepotrzebował pomocniczych sztucznych 
podniet, aby nastroić umysły na ton wyższy, jaki od
powiadał tym sferom świata naukowego, w których się 
przedewszystkiem odbywał. Nabożeństwa, posiedzenia 
Akademii i Uniwersytetu, odczyty dla młodzieży, wysta
wa obrazu Matejki, utworzenie fundacyj konkursowych 
i stypendyjnych, prace naukowe, wreszcie iluminacya i 
wczorajsze wieczorne przedstawienie w teatrze, wyłącznie 
ku czci mistrza, którego naród pamięć obchodził: wszy
stko to złożyło się na jedną całość. Obchód ten pozo
stanie pamiętnym tak w kraju przez swoją powszechność, 
jak w mieście naszem przez wspólność udziału wszy
stkich władz , instytucyj, stowarzyszeń, obywatelstwa. 
Wziął w nim nawet udział pośrednio sam Monarchal 
dwóch mężów nauki obdarzając znakami honorowemi.

Dopełniając szczegółów obchodu kopernikowego wypada 
nam jeszcze wspomnieć o jego zamknięciu wczorajszem 
przedstawieniem teatralnem, zanim mu obszerniejszy I 
poświęcimy rozbiór.

Odegrano poemat dramatyczny w dwóch odsłonach, 
osnuty na tle historycznem przez Sekretarza Akadowi1 
prof. Józefa Szujskiego p. n. Kopernik, poemat nastro
jony duchem i myślą do wzniosłości chwili i oddany 
dzięki mistrzowskiej gize p. Eychtera, p. Bendy i sta
rannemu przejęciu się rolami współwystępujących, z tak 
silnem wrażeniem na bardzo licznie zgromadzoną publi
czność, że rzec można, iż teatr trząsł się od oklaskoW, 
które w przeważnej części w końcu należały do nieobe; 
cnego z powodu słaboś i autora. Po skończeniu sztuk1 
orkiestra odegrała marsza, ułożonego na tę okoliczność 
przez p. Kazimierza Iloftnanna, a następnie ukazał sn 
na scenie artystycznie ugrupowany obraz z żywych osóhi 
oświetlony ogniem bengalskim i przedstawiający wy',r 
tniejsze postacie z czasów między 1473 i 1543 r. jak- 
Kazimierz Jagielończyk i żona jego Elżbieta, Aleksa0' 
der, Olbracht, kardynał Fryderyk, Kalimach, Zygmunt11 
Bona, Zygmunt August, Elżbieta rakuska, Tomicki, Silj 
dłowiecki, Albrecht Brandeburski, hetman Tarnowsk1' 
książę Ostrogski, wreszcie Kopernik, Ostroróg, Or«e' 
chowski, Modrzewski, Eey z Nagłowic i poczet szlachty’ 
P. Benda w roli Stańczyka stojący na przodzie wygi061 
piękny wiersz okolicznościowy, tłomaczący ducha < br02" 
z odniesieniem się do naszych czasów.

Stowarzyszenie „Postęp rękodzielników i przemy
słowców11 obchodziło wczoraj wieczór rocznicę koper01' 
kową wieczerzą, przy której Dr G i r t l e r  profesor pi'1*' 
wa niemieckiogo przy Uniwersytecie mowę swoją o Ko
perniku zakończył wystąpieniem przeciw kosciob1" '1 ! 
i duchowieństwu. W obronie polskiego duchowieńst^1' 
stanął Dr W a r s c h a u e r ,  radzca miejski, oświadcz0' J 
jąc, że jako starozakonny, może w tej kwestyi uchodzi' i 
za bezstronnego. Wykazywał on zasługi duchowieńst^1* 
polskiego dla narodu i tym głosem obywatelskim 
skał rzęsiste oklaski przeciw profesorowi prawa nie
mieckiego, który i w tym wypadku jest tylko ech01'1

rzeń ale owszem gruntownie z nich leczy. Hist<r 
rya prawa jestto najlepsza cząstka z ogólnej bj' 
storyi narodu, cząstka najwięcej pouczająca. Od
padają w niej wszelkie zewnętrzne przybory obw
ożone na uczucie i wyobraźnię — odpadają WSżf 
stkie chwilowe tyle poetyczne porywy, nieobliczo0] 
na przyszłość, bez następstw, a występuje nieihf 
w nagości prawdziwa codzienna praca społeczel1: 
stwa i państwa, widać zasoby, siły i środki, wid9 
wreszcie owoce.

Dla tego na zakończenie podnieść musimy z11?’ 
czenie jakie ma historya prawa i samo prawo 
historyi narodu. Dotychczas rzadko który histoD 
posiadał wiadomości prawnicze i na stosunki Pl9. 
wne zwracał uwagę. Jestto może najgłówniejsi, 
przyczyoa, dlaczego tyle prac historycznych P °, 
skich minęło się z rzeczywistością i uniosło się 11, 
skrzydłach fantazyi w dziedzinę historyozofii i 
rzycielstwa. Taka historya więcej nam szkody 11, 
pożytku przyniosła. Jestże bowiem rzeczą poaob11 
rozprawiać o dziejach państwa i społeczeństw.' 
jeśli się nie zna ich wewnętrznego ustroju, je ś l is ., 
lekceważy warunki i prawa jakim ten ustrój ul0£fll 
Dla młodzieży poświęcającej się dziejom ojczysjU- 
jest więc prawo polskie warunkiom, aby przesz*1’., 
ocenić i pojąć a zarazem kluczem do zrozumi011̂  
najważniejszych historycznych źródeł. Wnosi °-e 
do badań zdrowe zasadnicze pojęcia o państw 
i społeczeństwie, i od popadnięcia na zgubne 
ry ratuje. fx. y
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bezwyznaniowej szkoły wiedeńskiej. W tym samym du
chu co p. Warschauer przemawiał także inspektor szkół 
P- Marceli S t u d z i ń s k i .  Zapisujemy ten ciekawy

sputy. sobie inaczej. pożądane®, a w

wkład X. P o l k o w s k i e g o  o Ko-1 układzie z Galicyą nie m i ^  być wcale mowy.
Przeciwnie z pewnym naciskiem donoszą, ze nr.

lutego. Provincial Corresponded  Gołuchowski We wtorek i sio
“  ‘ ”1° ministerstwa względem ko- ministrem Lasserem. Z tego atoli me dowiemy się
p to p o jj lje  | jak ch jba  to , »  H. f r .  m m  * *

jąć się odpow iedzią, mieli czas członków kom isyi naB^ P L  • otwartą. Makami przestało być w zamiarach rządu. Ale to
i zebrania dat lub wykonania pro-i, I jeszcze może w tym yg , ni f. rozw;;aj I monitor tak zaperzony.... i  słusznie, bo mu w yaziai

jakieby się w tym celu potrzebnomi okazały. •>'» JL® J v S ^ o h v  zerom aS en ie  narodowo konstytucyjny nie dopisuje, a koryfeusze go zdra-

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania o obcho- Nie wiem, czy Rząd zatwierdzi wybory, ale sądzę przedsiębiorący zająć się ‘°d /.ią , 1 I jeszcze może
de Kopernika, n adm ień  wypada, że sala Akademii że nad ścisłem przestrzeganiem §§ ord. wyb. P Madzie

umiejętności ozdobioną była olbrzymiem popiersiem Ko-1 powinien.
pernika wykonanem przez p. Wyspiańskiego i uwień- Z Greifswaldu dottoSzą, że d. 5 b. m. w nocy
czonem, tudzież że po ukończeniu posiedzenia Uniwer- służąca u kupca tamecznego Krabbe zaprawiwszy hei 
sytetu rozdano tysiące egzemplarzy żywota Kopernika I batę swemu służbodawcy i jego żonie środkiem o urza

- 1 dzają.

w języku łacińskim, o którego wydaniu pisaliśmy.
Towarzystwo „Muza1* wykonało wczoraj na czesc 

Kopernika mszę solenną w kościele katedralnym.
Fotografista tutejszy p. S z u b e r t  wykonał foto 

grafię arkuszową obrazu M a t e j k i  „Kopernik.1* 
artysta jest z niej zadowolony.

—• Czytając w Tagblatt wieczornym z poniedziałku

iiacvm wviela 300 tal. i polała pościel ich naftą a po- szem zebraniu odczytać i podać zaraztm  sposo- 
śćItem ją zapaliła. Jedno z dzieci kupca obudziwszy się, bność obecnym Członkom oświadczenia z gory swe- 

wnadło do pokoju ojca i ledwie go dobudziło się. Miał go zamiaru zajęcia się  na me odpowiedzią na na-wpadło do pokoju ojca . -------- „ , . , - ■ -  ,
on jeszcze ocknąwszy się dość przytomności do u rato- stęp nem zebrania‘ 1 •_„ni I MU Ir. lllf 1Sam| wania siebie i żony. W sukniach służącej znaleziono 
zaszyte skradzione bilety bankowe.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

Kraków l i g o  lutego 1873
H . Wodzicki.

smaz<‘uwłaczającego ^M ersowM  a “̂ a y w a n e g o  | O s ta tn ie  d e p « s z #  te le g r a f io m ®  „ C ia sH ."
jednemu z członków komisyi. Jutro komisya wy-
ol„ni,Q „roar, Thiersft. którv dopiero po wy | W | e ( ł e ń  20 luteg0 w  wydziale konstytucyj

nym toczyły się  dalsze szczegółowe rozprawy nad 
-■ - - reformie wyborczej.

I słucha uwag Thiersa, który dopiero po ,•
[niu rady ministrów nad sprawozdaniem crogue,
zdanie swoje objawi.

sprawozdanie o niedzielnem posiedzeniu koła p o l s k i e g o ,  I p i ę k n y c h  w biskupim pałacu przy ulicy f  ranciszkańskiej 
musiał każdy namiętnością nie zaślepiony dostrzedz, żel otwarta codziennie od godz. Dej do 4 e j , prócz pome- 
dziennik ten wiedeński padł ofiarą złośliwej i tenden-1działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszedniej 
cyjnej mistyfikacyi. Uledz takiej mistyfikacyi może każ- 20 centów, 
dy dziennik ubiegający się za wiadomościami zwanemi

T R E Ś Ć  O B W I E S Z C Z E Ń  U R Z Ę D O W Y C H
w Gazecie Lwowskiej z dnia 18 i 19go lutego.
P o s a d y :  Rabina w Chrzanowie, podania do d. 1 5 1 fi“ ą S a r y  i u-

marca.
L i c y t a c y e      _ _  ___    Dnia 18 lutego pochmurno; termometr od — 0 ‘8

Sensations-Nachrichtcn, a bywają niemi zawsze spra-1 doszedł do- f -  1 '2 R. Dnia 19 pochmurno, przed p o łu -jmarca licyt. egz
wozdania z posiedzeń mających być trzymanemi w ta-1 dniem drobny deszcz; termometi od 0 8^^doszedł 0 1W sądzie Pow- __w, largu 7go^marca
jemnicy. Tem łatwiej zaś 
umieścił poprzednio sprawozdanie 
koła, przeciw któremu nikt
więc o to; ale na chlubę
niśmy, że spostrzegłszy się,  jak dalece sprawozdanie 
przezeń ogłoszone jest nieprawdziwe, nie wahał się fał
szów w niem zawartych wytknąć i bez ogródki odwo
łać, a wczoraj telegrafem nas o tem zawiadomił. Wobec 
tego otwartego i sumienności dziennikarskiej pełnego 
postępowania Tagblattu, dziwnem, jeźli nie śmiesznem I p rezes c. 
wydawać się musi postępowanie Dziennika Polskiego 
który w artykule wstępnym pisze, że w y j ą t k o w o

o powiększenie liczby deputowanych
cbach z 31 na 3 2 ; podobnież cały ustęp odnoszący

.u .., —  ““i--------—- —- , 1 a0 jtmych deputowanych z Czech w myśl przed
: W sądzie pow. w Niepołom icach 4go trzymać ^ w now agę hnausoW. ^ eu m k m on e wy |  rządowego; następnie postanowił odroczyć 

■ « * » < «  Ł i . U « l S o U ab ic  d e p u t o w a n i ,  O ,.no
licy*. eg/.. I   r  J e   J lm M w niiiin  7.a 1 wysłuchać wprzódy deputowanych dalm ackich, na 

co się również zgodził m inister spraw wewnę-

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw.

naradę | W i e d e ń  20 lutego. W w uer Z tg  donosi.
30tu N.  Pan mianował do ż y wo t n i e g o  członka izby wyż- 

hr V r i n t s - Falkenstein, dziedzicznym człon-

© e ip c f lw f t ir ® ,  p r s e a y s *  i  k a a fie l.
Rąaba o nakazie zapłaty 2000 zł. Maryi Horowitz, ł f^n arT iiiH ^ ielu ^ ^ ep u tow an ych  prawego środka I kiem tej izby. U roc-ysty obchód
Sąd kraj. lwowski o wykreśleniu przy f i r m . e i  T ow arz.jednam u ie wni(f8ku T a l l 0 n a  przy- T o r u ń  20 lutego. (jm yio ) I  r o e g s ^  obchod
galic. wyrobu cegieł maszynowych 1 przedsiębiorstwa skłania się  p yj komisya usłucha K o p e r n i k a  w Toruniu wypadł świetnie. o y

I S w l i * ‘y prokury p. F ilipaW utyńskiego. -  Sąd obw. na waj(ca mowa X. J a ż d ż e w s k i e g o  w katedrze,
. k. Towarzystwa Gos po darczo-lłolniczego w Tarnopolu Hersza Weisera o nakazie zapłaty Dżf iOzb. l  obiegające o ewakuacyi Francyi d. ł maja. niezmierne spraw iła wrażenie. Pc> po u k i

Krakowskiego  i 639 zł. firmie F. Rudolf Hirseh et Comp. -  Sąd g i ^  ^ te g a ją o e ^  e cy ^  7 Cy- b ę l t  p om tał o b e c n y ^ rodakow ^aX . P o t t o w ^ i
i j ł  ncńlne Zgromadzenie pow. w Grzymałowie o uznaniu Franciszka Nawrockiego 10 , biaknnów i  do ludu ar- miał znakomity wykład o Koperniku. Delegaci wiozaszczyt zaw iadom ić, xt ogolne Zgromadzeme | P J hckiego, do arcybiskupów, biskupow i  do ®du ar 8obie przez pełnomocnictwo swoje po-

sprawozdanie to Tagblatta jest z u p e ł n i e  a u t  en-  Qzjouk0w Towarzystwa odbędzie się w Krakowie y- Bucyk za marnotrawcę. 
t y c z n e m  i powtarza je w całej rozciągłości... pomi-1 w (jnjacb 17 i następnych marca r. b. 
mo, że jak poniżej pisze, uprzedzono go telegrafem o 
fałszu niektórych szczegółów. Lecz jakże owo sprawo
zdanie nie ma być a u t e n t y c z n e m ,  skoro Czas 
korespondent wiedeński Czasu , owa wczorajsza według
D ziennika  „delficka wyrocznia**, uznały go za fałszy-1 “ Y a ^ “rządku"dziennym Zgromadzenia będzie: I Józef Dzianott właściciel dóbr z GaUcyi, Jan Wiktorya I ^  ^  walki 7a religię. ’ I wykonawczej, ‘o utworzeniu i atrybucyach
w?! Po.ieJzial ; ^ |  1. Zagajem , p r .e ,  Trczem  T ow ar,,,tw a .^  W  t a T T N w * . '  w j .  4 %  W  1 ^  V

t f f c ś - s i s s s r nad

Co się zaś 
Dziennikowi
rocznią albo nią nie jest; jeżeli nie jest, to go przyta
czać nie warto; jeżeli zaś jest, musi przecież coś wie

korespondenta naszego tyczy, polecamy! 2 . Sprawozdauie z czynności Komitetu od osta- z Kongresówki, Herman Izrael kupiec z ' ^ ‘ 1 ła się do 4go marca
następujący dylemmat: albo jest on wy- L aj ' Zgromadzenia i z funduszów Towarzystwa ciech Michalik z Dulna, Feliks Jarocki z /"J10,, , i I narki. Re3telli mianotniego w 

za rok 1872 ( S e k r e t a r z ) .  _
“ id jozcii i " i  3. Sprawozdanie Kuratoryi o szkole roln iczejlz   ----------------------------  T„„arat koniec z l ,'■

dzieć, a przynajmniej tyle, czy sprawozdanie z posie-1 Qzernicbowskiej. (W ice-Prezes P a s z k o w s k i ) .  I Dal man kupiec z iseriina, Herman bam jyincenty I minister skarbu

dwik Stern fabrykant z Wrocławia, Franciszek Gasiński 
Warszawy, Wacław Żelechowski z Brzeska, Herman

wą o zniesieniu korporacyj religijnych
l i m  k s c l l a

Rząd winien dotyczące pro- 
Sąd cywilny u-

dzenia koła polskiego w Tagblatt ogłoszone jest pra- 
wdziwem albo nie

T l  K o ! w  izb ie' reprezentan znał się niekompetentnym w p r o c e s i e k s i ę c i a N a ^

■ernichowskiei. fW ice-Prezes P a s z k o w s k i ) .  Dalman Kupiec /, u eu .u a , nermau u -u u .-. - tów minister skarbu M a i o u  wm osi piujc*.^ -  . , • FrancTi)
4 Sprawozdanie z Kongresu roluiczego odbytego Berna, Stanisław Rudzki wł. d. z Kongresówki, inc YI dytu 250  mil. fr., z których 1 8 0  m i l .  m a  hyc prze- L e i  r a n c  (o J koszta procesu.

------------------------------------------------  |W W iedniu w styczniu r .b . (Czł. Kom. L a n g i e ) .  Kołodziejski ze Sącza Wincenty Opacki właściciel ^ H znaczonych na roboty publiczne, m ianowicie na k u - 1 T m e t  doaosi: Radzca
—  Ostatnia może a najcięższa ofiara byłego adwokata 5 g prawozda nie z użycia subwencyj rządowych z Kongresówki, Wacław Pakoszewski Józef Pn0 kolei luxemburskiej. Co do reszty, izba roz- Ł o i  2 poselstwie włoskiem  hr. M a f f e i  di

lwowskiego Hilbrichta, zstąpiła dziś do grobu. Młoda, ceieP kultury krajowej: z Racławic, Jan Makura obywatel ze Lwowa, Józei J ^  przy.tu tqszem  ̂ poselstwie^wios nftt hmiast
piękna żona jego Augusta z Hubrichów, po jednorocznem •. statystykę zbiorów (referent Czł. Kom. Dąbrowski z Chrzanowa , Erazm Xotows w jisc. o -------- ----------------  M 08Mad°rvtii dla obiecia zarządu poselstwa w łoskie-
dopiero zamęściu przypłaciła śmiercią w domu rodziców L  ^  1 Iz Kongresówki, Wincenty Zyliszczynski z.Lublina, Ale- do M adpdu dla objęcia hr B a r r a
swoich zgryzotę, w jaką ją pogrążyło jego zniknięcie. ja na podniesienie hodowli bydła (referent Czł. ksandra Zaborowska wb dobr z Pod‘3 ^  J‘,ZcC)d^^^  ̂ pu  N a wczorajszem posiedzeniu Izby wyższej odby- ^  8 }o ob, } j^óla Amadeusza nie pozwalają

1 To« Qolrrrnfrvv nvr/nioplinł V XaP.7.nrR,1 7. 1 ' n ____ JL « n « mnlri )1 I b-nrvioA 7. Rfirlllia. LUflWlk Blirtal KliPlGC Z UdGSSY, 110 I - . , __ __________  liofQXSTV I 1 & OSOOY IŁlU »Arcyks. Jan Salwator przejechał tędy wczoraj 7 1 Kom. S z u m a ń c z o w s k i ) ;
c) na podniesienie uprawy i wyprawy lnu (refe- ryan

1. TT1  O 4 n .. a nr 1 A 1 (1 ly 11* I irloo
Wiednia napowrót do Lwowa, _____

—  Dotychczas Towarzystwo „Muza“ dało parę zą - |reną Czł.1 Kom. S t a r o  w i e j  s k i j  
baw z tańcami tylko do północy. W sobotę zaś daje I u  na podniesienie ogrodnictwa i urządzenie I 
taką zabawę całonocną w sali hotelu Saskiego. Osoby I szjtojy ogrodniczej w Łańcucie (referent Czł. Kom. 
nie należące do towarzystwa, mogą być wprowadzone [ L a n g i e ) .

# • x  ...— rJotmmm Rur Tiir.hten-1

niu

v /• an. i u uiuuouui/łu • — --— . i 19 lutcco. C Si8 1 61 Bir przysposabia
wł^’’ ^ p Tr POTTVRA- Połman 7 Dohrv L Jeziorow- ministrem sprawiedliwości Glaserem. Bar. Lich ten- i który wyświeca stosunki, wśród jakich

przez członków za opłatą. 6. Powszechne są  użalan ia , że jęczm ień produ- gresówki,
W niedzielę d. 23 b. m. odbędzie się w mniej- Ł  j tutejszokrajowej nierównie mniej jest przyda- sztofowicz z wieuma, ^Densiem ‘ I trzejszy“ przeznaczony na nowe posiedzenie, poczem i “ ^ k o ń ć u "  z a p e wn i a  m em oryał, że Republi-

szej sali radnej magistratu krakowskiego posiedzenie * użytek browarów od jęczm ienia zagraniczne- z Mewe, Jakób Stanowski prof, z /abikowa, Fr‘n a^ ek ip n e  dopiero od ju tra v  to j e s t  od piątku, za ty- hp(1/ic norzadku i wewnętrznego poko-
wydziału powiatowego Mogilskiego z Towarzystwa wza- J J  a na/ ot od dowożonego z Królestwa Polskie-1 Czajkowski z Galicyi, Nikodem Sochamk ze Lwowa. | n a y e ^ O g ^  ^  .q J  ^  już goto . ka strzeda b j t o e  ^ r z ą d k u  ^ w n ę ^  ^g ^
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych, celem wyboiu|^0 Jaki jest tego powód, i jakie byłyby środki za- - - • 3 l --
przewodniczącego i statutem określonych członków wy- ra(jzenja tej rażącej niewłaściwości |w naszych go

dobrowolną abdykaeyę króla, dalej oświad- 
utworzenie rządu prawnego było rzeczą na- 

tego więc powodu ustanowiły kortezy rząd

działu. Ispodarstwacli? (Pytanie, Członka Kom. Ludwika
—  We wtorek przytrzymano Jana Dziubka murarza, I g  e e i i n g a ). 

który prócz innych rzeczy kradł lampy z łatani miej-1 j est przyczyną obojętności w rozpowsze-
skich po przedmieściach i sprzedawał je kramarce Kempf-1 c}mjenju drenowania u nas, i jakim sposobem te

( N a d e s ł a n e ) .

nerowej po 15 cent. ■ mu  ___
—  Dziś na Kazimirzu przytrzymano konia w zaprzęgu r0Zp0rZądzalnych  

jako chorego na nosaciznę, i z tego powodu zatrzymano I czyną wstrzymującą 
drugiego konia wraz z chorym zaprzężonego.  ̂ I możnaby temu brakowi

r ^ i e T p r a w Ł i e  wydziału konstył»eyjnef  
nad reformą wyborczą. Może nawet z tego powoau 19 lutego. Minister wojny zaządał

.  ,  • * 1 -  ° ° —  u  m  n / l p o r * * a i a  s i p . .  ’ ’ skoro broń będąca
iła.
iente3 na 

bronią

siłę i zdrowie bez posiedzenia aż do 28go J3 S ' , n0. | kredytu na uzbrojenie ludu,
■’ t    in ł rATilW szystkim chorym, przywraca

Dziennikizaradzić? Jeżeli zaś istotnie brak kapitałów amumcyą

Biskup przemyski obrz. ła J  X. II i rs c h 1 c r, 1 z Tnstytucyam i finausowemi dla wyrobie-1
any został przez Ojca Sgo asystentem tronu pa- l j a u nich odpowiedniego kredytu na przeprowa- ty; mj gościec i bladaczkę.

puennnę, reorę,iuzemu — --  - ,  _ irwa i H u r m *  W i e d e ń  dnia 2 0 go lutego yzcc
dności i wymioty I tliwi, i  odgrażają się, żc jeżeli to dalej p 1 40/  zjedn. dłng jiafuiDr* banku 70 35 -  |

ie, reuma- będą m usiały użyć bohaterskiego środka, 1 zmusić | ^  w 7 3 7 0  —  L.W?
mianowany 
pieskiego.

—  Ostatni numer Szczutka skonfiskowany został.
—  We wtorek wieczór umarł w Górnej Suchej Józef

D o s t a ł ,  dyrektor fabryk hr. Larysz - Monnich, jeden.  ̂ jam  pusięp - “o-*-;™  1-    o -  1 . f „ , 50 c. "2 fanty 4
z gorliwych obrońców narodowości polskiej na Szląsku. 18p0darstwa okazuje się u w łościan naszych w skut- z(r 24 f ' 3g zlr j Biszk0phy

—  P. Józef Supiński syn znanego ekonomisty i członka | , uwłaszczenia, i w jakim  związku postęp ten 150 j., j 4 zjr. 50 c. Revalesciere
......................................  ’ --------: — 4------1----- - Ł----------- 1 proszkach na 12 filiżanek 1 zł

2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 
| na 120 filiżanek 10 złr.,

I UvU<{ m uoiaij U"JV 0  f * /m . li I P*
« ---------  - -  - . - . .„Ji.iu,  ...............................................    wydział do milczenia, milcząc na snuerc ( łottl

dzenie tych robot? (Pytanie postawione w czasie wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze-1 0 j eg0 m0wach. A zaprawdę, byłaby I __
zeszłorocznego Ogólnego Zgromadzenia przez inży-1 — n„i»f.nie. i . .  9 A~<rAaAń*ó m n ln a . 1000
nicra Pryl i^^ ^ki  eg o).

8. Jaki postęp pod względem prowadzenia go- h iż  lekarstwo
1 _____ 1 a  a « a  11 l u ł n ć o i a n  r ta a r r v n V i  w  c l r n f .  \ k 1. L  Z ir .  3D

obhg państwa w srebrze 73 70 — Lusj s z ~
Akoy« banka 1 0 1 . —  Akoys k w '" -  
L o a d fs  109 50 Srebro 108 30

Akademii umiejętności rozdał kilka tysięcy egzemplarzy I Z0Bj;aje wogólc z moralnym i materyalnym stanem 
króciutkiego opisu życia Kopernika z drzeworytem, I iu/lii wieiskiego? Pytanie Czł. Iow. Bron. R y x a ) .króciutkiego opisu życia Kopernika z drzeworytem 
dzy uczniów obojej płci szkół niższych we Lwowie.^

tańsza szkoda, bo się tam nic jednego dowiedzieć możnasyła się na  żądanie oplatnie. _
Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy 

niż lekarstwo. W puszkach zawierających */, funta 1 złr.

190 —LombardyDukat —

" t  w ^ - | S  r o d , b ,
' -Ar.o7or7Anie m iedzy ludom Wieiskim wia-1 Vr S.- w Krakowie Jitef Trwićtynski, I J J ,  S  ...... l,vć nr.wl—  Namiestnictwo rozpisuje konkurs na opróżnione V rozszerzenie między ludem wiejskim w i a - K , ; , , / ^ ^ ^  Nr. 8; " Krakowie Jinf Trm«,yń*ki J ,, J dziennika, iużby można być pewnym.

•  M M I .  • ;  t o * * *  '»  Ł o ś o i  .  dziedziny r o ln ic l ..?  (Pyt.m e Czi.Tow. ^  to zw yc^ ^ zo  Btronoictwa —  tak bowiem
»e fehrvki d k  U t o  kra. U « » y  »  przemawia la. .sazeta. do wydziału . go.ewakręgu administracyjnym krakowskim. Konkurs rozpisany 

do 15 marca,
10. Ze względu, że fabryki są dla każdego kra- 

I ju wiclkiem dobrodziejstwem, a u nas najwięceji  uiaiwui . . J IJ n u  ̂ # v • v 1

—  Gabinet archeologiczny Uniw. Jagiell. otrzymał. od mają powodzenia fabryki spirytusu, czy me było- T . ta D G T  T m v 0  7 V V
p. T. Zapalskiego siekierkę bronzową, wykopaną w Zy- by korzystnem zaprowadzenie wyrobu spirytusu z P R Z E u L A D  l U L l l l L / i J N l .  
dowie pod Proszowicami; nadto od p. Zygmunta Mar' I buraków, z tego mianowicie powodu, że zbiór z ie -1 
szałkowicza z Wojakowy w Bocheńskiem, obraz na ma- mniaków w latach słotnych bardzo bywa niepewny 
teryi (premium z dysputy teologicznej). _ | j  szczupły? (Pytanie Czł.Tow. Adama M a r a s s e ) .

Zapowiedziane w tych dniach bale wojskowe od
wołane zostały z powodu żałoby dworskiej

11. Czy nie wpłynęłoby na pomyślny rozwój 
działań Towarzystwa rolniczego nabycie na wła-

Depcsze telegraficzne.

obrotu ogóiń. 233 — . — Akeye ang!?- banky 315 50 
Akcye kolei rzadowśj 331'—  — Akcye kol lawłai. 
176 50 — Akcyo boi. Rudolń 170 50̂  — iY*sa

pi/.cuioYuo, ^ ------ -  -' i way 3 8 2 — ■ —  Akcye b antu  budowy 237*— . *.*•
jakby ona zrobiła projekt reformy, jakby dla nieJ kolei wschód. 129 25. — Akcye h&oku
samój tylko były wybory bezpośrednie I po czę-l /  1(X). _  _  ^  kolei zjod. 2 5 0 - - .  -- La
ści ma słuszność, bo jedynie dla oddania supre tureckie 76 75. — Losy prem. węgiers. 103 — -

.macyi jej stronnictwu.... . *l „ kolei botmmińskiei 177 —. —  Akcye k.d-31
Dzienniki wiedeńskie wieczorne wczorajsze nie 217 “

wiedziały j e . z e z e , . ^ , Akc.  (rank, wsgior.. 1 0 0 - a -  W *
3 6 0 — . Akcye nowego wiedeńskiego Iow. i  ram

d. 18 bm. wieczorem zebraniem młodzieży uniwersyte- 1 . zj)iorów, oraz czy dałyby s ię  zr
i nabożeństwo urządzono, • . - :a tc; mvśli? (Pytani2 1 urzeczywistnienia tej myśli? (Pytanie Czł. Kom

L a n g i e g o ) .  ..............................   .
Uprasza się  w końcu najusiln iej, aby szanowni

K n r i  p a p i e r ó w  i  y t e H l t i i y .
KfcrafeĆOT 20 lutego.

ckiej. D. 19go odbyło się o 9ej n 
staraniem stowarzyszenia rękodzielniczego^ „Gwiazda.
O godź. lOej rano odprawionem było nabożeństwo w ka
tedrze łacińskiej celebrowane przez Arcybiskupa X. Wierz- 
chlejskiego, poczem rozpoczęło się posiedzenie uniwersy
tetu i akademii technicznej w wielkiej sali ratuszowej.
Rektor uniwersytetu Dr M a ł e c k i  zagaił je długą mową 
obejmującą żywot Kopernika i jego stanowiska jako tu
czonego i męża stanu. Poczem prof. Dr Z b r o ż e k  miał I kuponów do 21 lutego.)
wykład o systematic Kopernika; jeden z uczniów od- ,rebro a.uitry»oki« »a 100 zir. 
czytał wiersz łaciński na cześć Kopernika napisany przez Uupon, .r. ^  r*oV
prof. Dr Wróbla a inny wiersz znany Osińskiego. Na I r ^ r /  pruskie ” 100 tal 
zebraniu tem obecnymi byli członkowie kapituły, wy-1 młtryaokie .  i  wy
działu krajowego z marszałkiem, wiceprezydent namie
stnictwa i t. d.

—  Nr 4 Włościanina, pisma dla ludu, zawiera:

żone zostało na dzisiaj, jak o tem donosi lis tw ie -  
—  ■ deński. Cieszą się prawie wszystkie, ze nareszcie

19 lutego. Mnóstwo zjochitlo gości n a | “oredtó . °b “ cl,o«bsI U .p o » lń c a ic  g io ld j : -  sta le.

.  o w i i c ,  --------------------------------------------------
MDAKTOB ODPOWIKUZIALNY I wrOAWCA

A n t o n i  M t o t o k n w s M e

i bukaty aułtryaokie
^apoleondory .
Jblig. indemn. gahe. 
i*/, (iitj za»t.

1 »st. 
*1.100 
» 100 
.  100Dl “ ff ii/ui/Kivii/uiw j i * ’ I Ĵj u * |  p

„Mikołaj Kopernik;**— „Dwie wesołe piosenki** K. B r o- L '* 0, £ istyZ.36-l.pł.sreb.)Zakł.Jjg 
d ł i ń e i r i n i r n . '   frasiiimk dohrv trunek. ODOwia- I co/1 - 36 „ n >̂n* 1. . i »3 6 , „

18 „ » » 
hipot.

krak .j
100.i,, .  łuuot. * » « •‘rr *oV* ’ sgJdi. kr#d. wl- .  100 j

5«/%wlpeAkoltiwfg- « 
w  tam- w«gi«re»« m 1,

U„ •«' JO*/* a ...
told Carol* Lud*. Or. *10 

Lwow.-Gzein- n u g, 
Wamz.-Wied. za r. 60 >§

d z i ń s k i e g o ; ' —  „Na'frasunek dobry trunek, opowia- 6o/o 
danie przez Teofila M e r u n o w i c z a  (dok.);“ —  Gro-|6°/„ 
madzkie kasy zaliczkowe.

—  I i l l t c x a  12go lutego (pod Strzyżowem).
( P . )  § 20 ordynacyi wyborczej brzmi: „Każdy wy

borca może wybierać z całego grona obierających człon
ków gminy, bez względu na to, do którego koła należą. “
Tymczasem wybory u nas praktykują się wcale inaczej.

Wyborca z trzeciego koła nie może głosować na wy- _ # ...................._
borcę z Igo lub z 2ga koła i odwrotnie: lsze koło wy-1 j^H etyiw t.K r.PolD ser.r^  
biera największe opłacających podatki, a 2gie również .  .  » " rB"r. 100
swoich kolegów. Nadto jeszcze, komisya widocznie na- 1 ’ • 
rzuca wyborc; m każdego koła przygotowanych i umó
wionych członków, co z duchem koDstytucyi wcale zgo- 
dnem być nie może. Wprawdzie wspomina komisya, że 
mogą sobie wyborcy i innych ze swego koła wybierać, 
lecz zaprzeczyć się nie da, że na chłopie naszym na
rzucenie takie ogromne wywiera wrażenie; więc milcząco 
przyjmuje proponowanych, mimo innego wewnętrznego

ł«/’ " likwidac. Kr. poi. 100 
Jblig. kolei Kuranńik- tal. 100

W M t o  19 lutego. 
**/» tjednooz. dług pans. bank.
*/.

postanowienia. , .  , „ ,
Powyższe spostrzeżenia udowodnię przykła em. to I 

spodarz N. z Igo koła powszechnie szanowany, miałl

,'o b lig . indemni*. niż. Austr.
m czeskie

węgiersk. 
gahcyjsk. 

m bukowin.
_ liedmiogr.

żądają płacą warśos
kapon*

108 50 107 75 —

107 50 106 75 * —
150 40 149 75
148 75 142 75 —

5 20 5 12
8 76 8 66

77 50 r 6 50 1 44V<
72 50 U  50- .**8'/,
7* 50 78 60 69*/,
98 7i 98 - - 76VJ
Di — 92 25 1 83'/,
84 — 93 25 1 83*/,
8* - 38 - S 83‘/s
95 50 98 — ~ 88'/,

103 50 101 50 -  83'/,
1Q4 50 102 - —

7 - S4 - - 55’/,
140 - 36 - i U
23V 50 28 — 1 46
152 50 150 - 3 5'/,

97 - 95 - — 41’/,
95 - S3 75 -  64'/,
94 - 92 75 -  64'/,
54 - 9* 75 -  80'/,
80 - 78 75 88'/,
47 - 4 6 - —

70 25 70 l i
73 80 73 60
95 - 94 50
95 - -----
80 6 ' PO -
77 50 77 —
76 — 7.5 -

i 78 - 77 25

V. wogierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 złr 
L is ty  tasiatm e. 

i*/» Banku naród. lo*|
4 ,  galicyjskia . . . .
 ̂n » ' • '

(  „ gal. sakł. krud. Wło*.
* .  węgierzk. loiow. . . 
ł  ,  zakl kredyt, auztr. 
k ,  saki. kredyt, au.tr.

apłacal. w 38 lat. . 
k „ Dorni. pań. 120 sit.

Potyczki loteryjne 
Loij 'poayoz. * r- 1835

,  :  .  i 8»*
: :   ̂ i 8w

V, loaów pożyw. *«*»■ 
paśatw. 1 :

poiyesk. s t. 1 *"*
„ prem. poi. węgiet, •
a (Jomorents . . •
» Kredytowe . . •
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . .
.  księcia Salin . •

.  Falffy • •
„ ks. Klary . . •
„ hr. St. Gcnoia . .
„ miasta Budy . •
„ ks. Windiscngraetz 
„ hr. Waldstein . .
.  hr. Keglevich . ■
* Rudolfa . . . '

L̂ifco. banka i przem.
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnu. 
Kolei północ. Terdjnaoa

żądają płacą

10* 7> Oi *5

90 60 90 25

80 50 
95 50 
86 75 

100 50

f i  50
86 25

100 36

88 50 
117 -

88 -  
116 50

3 9 — 
98 50

1C6 —

311 — 
98 -  

105 75

IS3 — m  —
149 —
103 50 
26 50 

187 50

148 10
103 26 
25 5c 

187

*7 50 
39 -  
28 26
33 -

97 25
38 — 
27 75
37 -

30 25
23 75
24 50
18 35 
15 50

29 75 
93 2S 
24 -  
17 71 
15 —

1003 
339 — 
672 — 
2280

1071 
338 75 
670 ~  

2771

Sole! rządowej fr. a.
„ sachodn. c. Klżfcle*!
» rardubickU:
.  Fołudmowaj .
„ GaUcyjrkM . -
,  Ozcmiowickitj
.  Albrechta . . •

CoW węgier. póhi. wsoh. 
ks. Rudolfa 200 dr. sreb. 
Akc. kol. Alf. finmańskiej

B .  Koszycko-Bogrm.
,j „ Siedmiogród*.
„ » CHsańskiej . •
„ „ wschód, węgier.
,  E aostr. półnoeuo-

Micbodnisj 
,  frana. Jóscfe 

AS»y« bantwsnglo-»B*żr.
,  „ auglo-węg.
„ anstryack. ogóln. .
,  Zakł. kredyt, węg.
,  banku franko-austr,

.  węgierskiego 
m galic. d. nanalu 

i prz. w Krak.
.  kraj. galicyjsk. 

we Lwowie 
,  wied. d. obr. płodów 
E galicyjs. hipoteczne 
’ anstryac. związków.
,  dla obrotu ogólnego 
.  Tow. wyr. cegieł ma

szyn. we Lwowie .
.  rektyfikac. spirytusu 

w Czemiowcach .
.  400 frank, tureckie

Ohligi pierwszeństwa
Kolei Naddniestrzańskiej

„ foezycko-Bogamiń

S2-« SO

175 -

5S8 75

żądają płacą
Z2> 51 
*47 40 
176 -  
19 i 40 
29 25 

15* -

•56 —
171
175 — 
178 — 
173 -  
24i -  
129 75

217 JO 
221 50 
516 50 
101 50 
861 — 
192 — 
133 50 
99 75

D5 
.70 50 
174 50 
177 -  
177 — 
244 -  
129 2*

*17 — 
*21  -  

315 50 
100 50 
860 -  
190 50 
133 -  
99 21

96 - 95 50

295 — 294 50

216 - 214 50
233 50 233 -

76 60 76 40

! 71 ~ 70 -
li 95 50 93 —

Kolei Ces. KUb. *•/. s*
„ (sr. prui. 100 rir. w. *.
,  (£mis. 812) . . .  

KoSai rząd. Ut 500 tr.
.  ©mis. 1867 

Kol. potadido- S t  500 Sr.
,  Bont 1870-1874 «*/.
H pół. O.F. 100rtr.au. k.
,  .  ,  za io o i-w -a .
.  „ w  sreb. 5*/, w. a.
„ tachodn. Czeak. sa 

100 fi. w. a. ar. 100 fi. w. a-. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5 V, — za 100 fi. .
,  „ w arebrie .
„ ;>.L Kw. U ICO 6, w. a 
(w srebrze 5% w  100) 

*r,l. wal. Kar. L. IfceiU. U.
* Lwow.-G*. pcJOO i. 
(w srebrse 5*/, es 100)

„ ,  .  Kmi»ya)8«7 
Kol. Siedm. fi. 200 w. »,

,  ks. Rudolfa po 500 fi. 
(w srebrze 5c/0 za 100 S.
,  półn. czesk. po 300 fi. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun 
za 100 fi. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fi. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fi. . . .

Waluty.
Gesarskie korony . • •

.  dukat na wags
.  obrączki W .■ 

Kioto al m aree. • • •
Napolcondory • *
Piydsryki

92 21
130 — 
D5 50 
• 10 50

:02  -

*3 —

J8 70

78 21
87 — 
89 -

94 75

5 18

* 71

*3 -
91 75 

129 — 
125 -  
110 —

88 50 
87 -

101 75

92 75

97 -

101 50
98 40

78 — 
86 50
88 50

94 25

93 50

5 17

8 71,'

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
imperyały rosyjskie .
grebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . 
Fruskis bilety kasowe

l i f i e m  18 lutego

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

Półimperyal rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski 

.  papierowy „
TaUr pruiki . . • • 
l.u tj *. Tow. kr. gal. »v.

* Łsst. uanku bip. 
Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

.  Iwo ws.-czerń. 
’  Banku hipot. gaL

żądsiu

J1 —

108 50 
1(*8 50

68*

W a r e i a w a  18 lutego.

Listy zastaw. 1 ser. rub.
2 . . 

kupon .
% a nowo •

kupony .
.  likwidacyjne .

kupony .
K-lej wam.-wiedeńska . 

.  .  bydgoskiej. .
t»rez polski^ . 

'  .  iodzkiei . .

94 *0 
93 50

93 10

79 £0

96 -  
7* 75 

116 50 
106 75

o 9)

01 25
—

43

> 12 5 6
6 16 * 10
8 98 K 80
1 73 1 65

1 60'/, 49

79 50 '8  75
7* 50 71 75
89 15 88 6t
77 2- 74 60

210 59 279
153 — 151 —

244 - - 542 —

91 21 
95 *0 
- 61% 
93 20 
—76% 
79 S * 
~85V# 
95 -



CZAS z Piątku 21 Lutego 1873.

Podziękowanie.
Pozostała wdowa wraz z nieletnią córką 

i całą rodziną poczytuję sobie za istotny 
obowiązek złożyć najczulsze podziękowanie 
godnym przyjaciołom i wszystkim znajo
mym, którzy przy obrzędzie pogrzebowym 
ś. p. męża mojego Antoniego Kobielslciegol 
aż do samej krawędzi grobu towarzyszyć 
raczyli.

Kraków d. 20 Lutego 1873 r.
(385) Ludwika Hoblelakn.

G. k. uprz. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny.

W  tych  dniach  opusz
cza  prasę:

Piąte zwyczajne walne Zgromadzenie akcyonaryuszów c. k. nprzyw. galic.
akcyjnego Banku hipotecznego

odbędzie się we Wtorek dnia Sgo Kwietnia 1873 r. o godzinie l l e j  
przed południem w gmachu bankowym we Lwowie.

Opowiadania, J. P. Wita 
Nar woj a

'Rotmistrza CJwardyi konnej 
koronnej,

nakładem księgarni

1.
2 .
3.
4.
5.
6.

1
w e L w ow ie.

(343)

ZECERZY

Przedmioty rozpraw:
Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1872.
Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
Oznaczenie dywidendy za rok 1872.
Wniosek na zwinięcie Filii w Bielsku.
Wybór dwóch członków Radyfnadzorczej (§. 43, 44 i 45 statutu).
Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięcie dotyczącej uchwały.

T- Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wzięcia udziału w tern walnem zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcye swoje (kwity
lymczasowe) najdalej do dnia l i g o  M arca r. h. w  g łów n ej H a sie  T ow arzystw a w e T w o w ie luh w  F iliach

. . ® ^  K rak ow ie, W C zerniow cacll, Naill borze, Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania otrzymają karty legitymacyjne
[uprawniające do wstępu na walne zgromadzenie. J J b J
, , . , -F- akcy°naryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej
stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed walnem zgromadzeniem w S e k r e t a r y a c i c ,  gdzie P. T. akcyonaryusze takowe 
|za okazaniem karty legitymacyjnej otrzymać mogą. j j

L w ó w  12 Lutego 1873 r. Rada nadzorcza.
65‘ ° „ ^ 1̂ § l08ÓŴ _1łe ..r ^Zy-.po, 10 akcW złożył. Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu, czy we własnem imieniu,

"' n - 1- mieć nie może.czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcyonaryuszów, więcój niż 50 głosow 
| S' Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz tak osobiście, jajak też i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza

uzdolnieni, mogą znaleźć pomieszczenie 
w D rukarni G azety  W ar
szaw skiej w Warszawie. Bliższe 
szczegóły powziąść można zgłaszając się 
pod adresem: „do Wgo Dyspozytora 
Drukarni Gazety Warszawskiej w War
szawie Sto-Jerska 1769 a / ' (381-1-3)

(371-2-8)

Ł. TABACZYltfSKI
w  Tarnow ie,

Jlfilf W, S1i e wjeku ) zyczy sobie Ipoleca swe pośrednictwo w sprzedaży i na 
* WłOZyć kapitał do spoi— |byciu dóbr ziemskich, lasów, realności 

ki w przedsiębiorstwo, przy którem zna- miejskich, w objęciu dzierżaw, sprowa 
lazłby zajęcie. —  Reflektowani zechcą dzaniu narz(?dzi rolniczych i w zakupnie
nadesłać zawiadomienie z oznaczeniem V  sprzedażT produktdw s™ y c h  — pod • • _  , . , I warunkami bardzo przystępnemi.

J  cowosci pod l i t .  J. H . poste re-l Liczne stosunki z zagranicą stawiają mię
(318-1-2) Iw położenie, rzeczone interesa załatwiać 

I bezpośrednio w jak najkrótszym czasie.
Poszukuje się do nabycia 5 po-

stante Kr a k ó w .

Lubin żółty do siewu s,adl°ścl zlmsiloh po 300-500 mor-j  w  i ł  gow obszaru — lasu starszego kompleks,
korzec po 8 złr., razem z workiem 8 złr. przy 8ZOsie ° . ile możności blisko położo-
60 c., z odstawą na dworzec kolei w Bo 
chni za 9 złr. — Jest do nabycia u p. 
Huga Weismnbacha właściciela dóbr w 
S i e r a c z u  poczta Bochnia.

na 800 mor-

(313-1-3)

I nego, — tudzież 
| gów ziemi w dobrej glebieT

Na zapytania opłatne, bezzwłocznie sto- 
[sownego udzielę wyjaśnienia. (237-4-6 i

Poszukuje 5ię dla K r a k o w a  I 1 W “

P F  Ajentów sprzedaje nasienie baraków w najlep-
celem rozpowszechnienia znacznego ar- szym 1 najpewniejszym gatunku 1 funt 
tykułu dla restauracyj i ogrodów le-1w- w- P° 60 c., a w większej ilości 55 c. 
tnich. — W danym razie znaczny za- oraz k a p u s tę  w 3ch gatunkach 1 łut 
robek. — Osoby, które mają znajomości wied- 13 c., oprócz tego inne roczne 
wtćj gałęzi, zechcą podać swoje oferty nasiona, ogrodowe. (288-3-7)
znacz. O. 4831 do ekspedycyi ogłoszeń
Rudolfa Mossego w Wi e d n i u .  (338)

A. Maczuskiego
Oil unlal i no.

l a  woda do ust zalecona jest przez den
tystów, jako najlepszy środek do konserwo
wania zębów i utrwalenia dziąseł, rozpuszczanAnrioin noorl ..... .. i   1bowiem osad, wzmacnia i upiększa emalię, 
koi natychmiast każdy ból zębów, nadaje 
podniebieniu błogodajną świeżość i przyje
mną woń. (252-4-)

Flakon (Odoutaliny) wody do ust 1 zł, 20 c. 
Puszka porcelan, pasty Odontine 1
Pod. Odontine proszku do zębów 1 

Do nabycia prawdziwe w Składzie

P a r f u m e r y j  Maczuskiego
w Wiedniu, K/irnlnerstrasse 26,

w K r a k o w i e  u Józefa Jahna i Wil
helma Fenza, —  we L w o w i e  u W. 
Boczkowskiego kupca i we wszystkich 
handlach galant. i składach perfum.

IATW*M>ZF.MR 
Mirro t, urn  
łodhij»axsi' 
liflegmim
Zetĝk.

REUMATYZMT,

Vwralgij*,
LllMJC.

D O Z A  P O T R Z E B N A  
0 0  P R Z Ł C Z Y S Z C Z E N I A
B/EBEE S/ĘKEtADĄC S/E SPAĆ

^ \ D 0 Z A  POTRZEBNA 0 0  UTRZYMANIA 
WOLNEGO STO LCA

fnjTrum J£QZt^
Z D R O W I EiatrijDijj

W Krakowie w aptece p. J  v____
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 

|laka i Franzosa. (1G6-5-24)

FOSFORAN ZELAZA
!p. L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI;
Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra

biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świccie.

 _______ ,. . . i Fosforan żelaza przywraca ape-
bUUOWCZy SpOSOD lOCZOniA I tyt, ułatwia trawienie, uśmierza

cUorób płciowych, wszelkich
ran syfilitycznych I szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie

n  _  I o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią-
Dra (  H A B L E  w Paryżu, rue Vivienne, 36. | cych na bladaczkę. (32-11-28)

, ,  . Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau-
... Skuteczność Syropu ro-1 czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
3linncgo bezmerkuryalnego I aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo-
przeciw liszainm avfilitv. I , ... o i.l • - - -przeciw liszajom, syfility- 
cznym ranom , zanieczysz

czeniu krwi. tak stanowczą się okazała, że ją  dzi- 
Biaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron
świata jak najzaszczytniej popiera.

PLUS DC
CO PA H U

Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny Sy
rop Cytrynianu żelaza Dra 
Chable, do dziś w użyciu 

będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe knbeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
u żyty , pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyiicznemi środka
m i, łączy się jeszcze maść przeciw - liszajowa, pre-

- 1 wie w Składzie maieryałów aptecznych, w aptece 
- 1 p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy

gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraui), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki w
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Traucz; 
pod Koroną w Rynku głównym i W.
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w

pigułki wyczyniające

Redyka, — we

aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (38-11-)

iaKi na w ysiew
jak i w poprzednich latach.

Spisy  moich 30  wybornych gatunków 
rozsyłam na żądanie darmo. Wielce 
słynne ziemniaki Early rOS6 (WCZ6- 
sne ziemniaki rolowe) za 5 kilo
gramów (10 funtów) i y 2 tal/, za 50 
kilogr. (100 funt.) 6 tal. Większe ilości 
taniej.

L i n d e n b e r g  pod Berlinem.
(331-3-3) v- Gróling, właściciel dóbr.

Poszukuję do mego Handlu korzeni i win 
od Igo Marca b. r.

i uczciwego dudu
Zgłoszenia piśmienne z kopiami świadectw.

Stanisław Feintuch
(378-2-3) w  K rak ow ie .

SOCIETE FRANCO - iDIBICHlENBE
Vienne

pour les arts industries 
I. riaiikengasse 5, an premier. Vienne

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrne.
Veloutes et Moquettes.

Rldeaux tulles brodes, Cretonnes, Velours, Heps de lalne.
bpecialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cidrs de Cordoue, papiers imitation cuir, papier & peints. 
Ceramiqnes pour panneaux et lambrls,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree libre des magasins.

Szczególność tu materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach. 

ść w połąNajściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(334-3-) I. Płnnkengasse 5 na I. piętrze.

Envoi  Franco d’echantillons en province.

Starożytności
wszelkiego rodzaju zbiera pewien obcy przybyły z zagranicy. Państwo, życzący 
takowe sprzedać, zechcą mu dać znać listownie przez portyera w Hotelu Saskim 
~ której godzinie ma się zgłosić osobiście dla przejrzenia rzeczy. Można 

także osobiście się widzieć od godziny 4—6.
mm

Spis szczególnie poszukiwanych przedmiotów:
Stai e rąbki, brukselskie i gandawskie i kościelne k o r o n k i ,  piękna porce- 

ana (figury, filiżanki i wazy), złote emaliowane i porcelanowe rzeczy, gobeliny, 
cobierce i jedwabne okrycia, zegary bronzowe, wachlarze, przedmioty z Wedgwood 

i  kryształu górskiego, niemniej wszelakie osobliwości sztucznych starych wyrobów 
ze złota, srebra, szczególniej kubki, talerze, szklanki z wypalanemi malowaniami

t. d., i t. d. (316-2-3)
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Siohere Hilfe!
Alle D i e j e n i g e n ,  welche 
lie ln ilie lien  Niin- 
ilen oder AuNNclinel- 
funiren ergeben waren, 
und die nun dereń trnu- 
rl««n Fołisen, namen- 
tlich ZerruttuiiK des 
Blerven. und Zeu- 
gungRRyttemg, Lei- 
den d. Iłariiorgane, 
Entkr&ftunK, Ge- 
d ii elitn Uhnc liw ft- 
che etc. an sich verspiiren, 
linden eillzlK Hlrhere, 
błlllKe u. vnlUtlin. 
dlK discrete Hllfe 
u n d  S c h u t z  gegen 
8Flianilo8e Prclle- 
relen durch das Buch:

Czcionkami Drukami JLtonm Jfęstkowikieyo.

V

Uebcr 8 8 0 . 0 0 0  
Exp|. wurden bereits von 
demselben abgcsetzt und iu 
den letzten t ier .f a li
ro u allein verdanken ihm 
iiber 15.000 Perso* 
nen die voIlMtiiu- 
dląe Herste 11 uiiK 
Ihrer Ke«rhwaeli- 
ten Ula ■> u e 8 It. raft 
und dauernde Ge- 
aundlielt. Selbst He- 
lęlerungeii haben des- 
sen vollstiindige Keelli- 
t i ł t  und Vutzllclilielt 
anerkannt. Verwechsele man 
dieses Buch nicht mit an- 
scheinend iihnlichen, jedoch 
*f Im i tide 1 ha f t  en 
Y ar li it li ni u n ar ____

Dnia 28 Lutego 1873 r.
o godzinie lOćj rano odbędzie się w
Krakowskim Sądzie Krajowym li
cytacya znanej w Krakowie pod nazwą
„Ogrodu Tenozyńskiego“ realności 
pod Nrem 79 Dz. VI. w Krakowie 

Realność ta w samym środku miasta 
tuż przy plantacyach położona, przyty 
ka dwoma frontami do dwóch ulic — 
Starowiślnćj i Polnej i Składa Się Z 
trzech kamienic jednopiętrowych 
murowanych, Jednego domu parte 
rowego murowanego, z Jednej ka
mienicy niewykończonej wyciągnię- 
tćj po pierwsze piętro i Z Wielkiego 
Ogrodu obejmującego około 6 mor- 
gOW Obszaru i całym rozkładem grun 
tu i położenia swego nader sposobna
jest do rozparcelowania na kilka
nawet kilkanaście mniejszych realności.

Cena wywołania wynosi 67.165 Złr. 
75 C. W. a. Chęć kupienia mający wi
nien do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
jako wadyum kwotę 6.716 złr. w. a. 
w gotówce lub w papierach kredyto
wych. (274-6-)

Inne warunki licytacyi i akt oszaco
wania powyższej realności mogą być 
przejrzane w registraturzc sądowej.

EKOIOM
kawaler w średnim wieku, posiadający 
gruntowną w zawodzie swoim praktykę, 
znajdzie odpow iednią posadę  

od 1 L ipca b. r.
Bliższej wiadomości udzieli W ny Ta

deusz 'Tarasiewicz w K r a k o w i e .
(208-7-)

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Forget.
S i r o p  d u

urFORGET
jużywa się z najpomyślniej
szym skutkiem przeciw k.a- 
\»zlom uporczywym, katarom, 
|kokltiszowi, nerwowej iryta

cyi naczyń plucowych i wszelkim cierpieniom piersio
wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. M ankiewicza,— 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Galleyo i 
Spiessa. (3'-11-24)

Opuścił już prasę drukarską:
poświęcony pamięci I t l i k o l ą j n  H o -  
p e r i l  i ii a  w dniu czterechsetletnich uro

dzin jego:

Rocznik dla Archeologów, I ń i a t y -  
k d i  i Bibliografów Polskich,

rok 1870, wydał Stanisław Krzyżanowski 
Dr. Filozofii. Kraków w drukarni Uniwer
sytetu Jagiellońskiego pod zarządem K- 
Mańkowskiego, 1873 r., 8-vo, stron. 287.

Jest do nabycia w każdej Księgarni 
po cenie 2 złr. w. a. (377-3-3)

Nowe kompozycje kościelne
wydane nakładem F e r d y n a n d a  
llo s ie k  księgarza, są do nabycia we 
wszystkich S k ł a d a c h  muzycznych
w Krakowie, Lwowie i na prowincyi■

Msze i Śpiewy
kościelnemm.

SERYA DRUGA
o z dob i o n a  portre tem.

Nr. 1. MSZA PIOTROWIŃSKA. Na chór mieszany
i głosy solowe z towarzyszeniem organów. 
Słoiowa Justyna Wojewódzkiego (ostatnie 
dzieło autora). Złp. 13 gr. 0.

2. MSZA ŻAŁOBNA. Na cztery głosy z towa
rzyszeniem organów. Złp. 6 g r 20.

3. KIEDY RANNE WSTAJĄ ZORZE. Cztero- 
śpiew z towarz. organów. Złp. 2 gr. 15.

4. INCLINA AUREM TUAM. Modlitwa na je
den glos (sopran albo tenor) z towarzy
szeniem organów. Złp. 1 gr. 15.

5. PSALM (pierwszy) przekładu F. Karpińskie
go. Na jeden głos z towarzyszeniem or
ganów. Złp. 1 gr. 15.

6. BOŻE ZBAWCO MÓJ. Na jeden głos. Zip. 1-
7. ILLUMINE OCULOS MEOS. G r a d u  ale 

Duettino. Złp. 1.
8. MODLITWA DO BOGA-RODZICY. Na je

den głos. Złp. 1.
9. HYMN DO PANA JEZUSA (słowa Włady

sława Syrokomli). Na jeden głos. Złp. 1 
gr. 15.

10. HYMN DO MATKI BOSKIEJ. Na dwa glo
sy (alt i bass) Duettino. Złp. 1 gr. 15.

11. POZDROWIENIE ANIELSKIE. Na 4 głosy 
z towarzyszeniem organu. Zip. 1 gr. 15.

12. MODLITWA PAŃSKA. Na len głos (Mezzo
sopran albo baryton) z towarzyszeniem 
organu. Zip, 1.

13. BENEDICTUS. Na cztery głosy z towarzy
szeniem organu. Zip. 2.

Zbiór ten stanowiący dalszy ciąg utwo
rów kościelnych Moniuszki, wydanych pod 
tytułem: „Muzyka kościelna1*, składa się 
z kompozycyj zupełnie nowych, dotąd ni
gdzie nie wydanych, odznaczających się 
nadzwyczajnym bogactwem melodyi i har
monii, jak to nas przekonywa znana po
wszechnie i z wielkiem upragnieniem ocze
kiwana Msza Piotrowińska będąca pierw
szym numerem zbioru tego.

Biorący wszystkie 13 numerów naraz, 
płacą za takowe tylko Msr. 4—50, zaś 
osoby na prowincyi zamieszkałe biorąc 
wszystkie 13 Nrów naraz, kosztów prze
syłki nie ponoszą. (114-2-2)

uczErir,
który ukończył 4 klasy gimnazyalne,
znajdzie u m ie sz c z e n ie  i* 

ap tece w  L ubaczow ie.
(311-2-3)

NEWRALGIE. HAzelkle 
elerplenl* 
n e r w o w e

jednćj chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptec® 

Levasseur, rue delaM onnaie, 19 , — w Krakowi® 
aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynk« 

głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 

Składach materyałów aptecznych pp.
Spiessa.

Gallego 
(14-43-)
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Zlr. 45.000,15,000,1O.D0O itd. itd.
można wygrać zakupując

Los oryginalny sasko-meiningenski
których to losów najbliższe ciągnienie już

g&śśr ! •  M a r c a  Ri. r .
nastąpi.

Losy te stanowią przez księstwo Sachsen - Meiningen poręczoną
pożyczkę kolejową, są zatem zupełnie

pewne i wolne od podatku.
Są do nabycia po taniej cenie tylko

M T  *łr. 8V2 za sztukę.
jedynie i wyłącznie u

(328-5-6)

J .  G r i in a ,  dom bankowy
w Wiedniu, Wollzeile 35.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jó tef Łakocińsb,


